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G a l i c j a
wemi, Ś l ą s k  g ó r n y

Polska, Ojczyzna nasza, przechodzi +eraz okres 
ej, niebezpiecznej próby.
W ciężkiej, krwawej walce ustalają się jej gra- 

i normują się stosunki wewnętrzne.
Prowadzić się musi w a l k ę  o b r o n n ą  d l a  u trzy ­

m a n i a  g r a n i c  u s t a l o n y c h  i wyparcia wrogów 
z krain i ziem polskich.

Musi to być, bo p a ń s t w o  u t r z y m a ć  t r z e b a ,  
a nie będzie go bronił Fiaaeuz ani Anglik,'bo oni dość 
krwi przelali za siebie i nie mają powodu przelewać 
jej za kogo.

Ta wojna jest konieczna, b o  k o n i e c z n ą  dl a  
P o l s k i  i j e j  p r z y s z ł o ś c i  j e s t  w s c h o d n i a  

ze swoją arod&jhą glebą i skarbami nafto- 
i Ś l ą s k  c i e s z y ń s k i  ze skar­

bami węglowami, polskie wschodnie kresy z ogr^-mnemi 
obszarami ziemi i wspaniałych lasów.

Państwo polskie — to ruina wojenna, to ogrom zni­
szczenia, to próżnia, którą trzeba wypełnić. Musi się tu 
n i e i  y l k  o r z ą d z i ć ,  a l e  t r z e b a  w s z y s t k o  t w o ­
r z y ć .  Musi się łączyć węzły potargane, leczyć rany, 
zadaąe narodowi przez wiekową niewolę, t w o r z y ć  
ar mi ę ,  d a ć  j e j  p o t r z e b n e  z a o p a t r z e n i e ,  od 
nawiać i tworzyć administraeyę, k a r m i ć  g ł o d n y c h ,  
w s p o m a g a ć  u b o g i c h ,  prowadzić wewnątrz walkę 
se zdeprawowanym urzędnikiem, z rozwydrzonym zdzier­
cą-peskarzem, z chciwością i zachłannością ludzką. 
T i z e b a  w k ł a d ó w ,  a n i e m a  d o c h o d ó w .  K a ż d y  
c h c e  b r a ć ,  a n i k t  p r a w i e  n i e  c h c e  d a w a ć .

W.elkie przewroty dziejowe musiały spowodować 
takie same przewroty Bpołeczne, to też i pa tem polu 
tutszą przyjść d a l e k o  i d ą c e  r e f o r m y .  T e  r e ­
f o r m y  idą.

Jedńą a najdalej idących i was najbardziej obcho­

dzących t o — r e f o r m a  r o l na ,  Dotyczy ona nietylke 
ludu włościańskiego, ale także wszystkich klas naszegt 
społeczeństwa. Drżą ze strachu przed nią wielcy obszar 
nicy, bo tracą to, co trzymali i używali przez wieki 
obawę mają mieszkańcy miast, by przewrót gwałtowni 
nie pozbawił ich chleba, włościanie niecierpliwią się 
pytając, k.edy to właściwie nastąpi.

Wszystkie wielkie przemiany społeczno muszs 
przynieść wstrząśaienia, które często nawet kończą sio 
nieszczęściem. Mądre społeczeństwa starają się, aby tegt 
uniknąć. Jeśli gdzie, to u nas to być powinno, aby nie 
powiększać zamieszania i panującej już nędzy.

Wielkiej tej chwili nie .zrozumieli ci, którym Qi 
czyzna dala bardzo wiele, którzy żyli dla siebie i uży 
wali do syta, nie bacząc na to, że są i drudzy, którzj 
również chcą żyć i mają ludzkie, tak jak i oni, potrzeby 
Rosła gorycz, która się bardzo często przerodziła w nię 
cawiść.

Żadnych reform wielkich drogą ewoincyjuą ni 
można przeprowadzić pod kątem nudzenia nienawiści 
Muszą one być przeprowadzone z g o d n i e  z i n t e r e  
s e m s z e r o k i c h  m as społeczeństwa. To samo dotycz.* 
r e f o r m y  r o l n e j .  Przeprowadza się, ją nie dlatego 
aby zabrać ziemię wielkim posiadaczom, lecz, dlatego 
a b y  ją  d a ć  tym.  k t ó r z y  j e j  p o t r z e b u j ą  i n i 
niej chcą sami pracować i którzy jej nigdy z rąk ni# 
wypuszczą.

P r o j e k t  r e f o r m y  r o l n e j  w y s z e d ł  z na  
s z e g o  s t r o n n i c t w a  wtedy, kiedy nad nami cia 
żyło jeszcze jarzmo niewoli. Kiedy weszliśmy do Soim 
ustawodawczego, my pierwsi i jedyni wniećUćmv konkrt 
tny projekt reformy rolnej, który się stał podstawą abro 
komisyi. Wytężam* wszystkie siły, aby obrady nad re 
formą rolną jak najszybciej dobiegły końca i możemy
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i całą stanowczością posiedzieć, że r e f o r m a  r o l n a  
p r z y j ś ć  m u s i  i p r z y j d z i e  i b ę d z i e  p r z e p r o ­
w a d z o n ą  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

W wolnej Polsce nie może być i nie będzie daw- 
Sych nierówności. Musi nareszcie nastąpić i nastąpi 
lywno oczt kiwa aa sprawiedliwość. Na p r z e pr o w a - 
l ż e n i e  t.y ch w i e l  k i c h  r z e c z y  t r z e ba  j e d n a k  
f fu ii ii 3 czasu, a t r z e b a  p r ze d o w s z y  s t k i e ra 

k  n a j w i ę k s z e g o  s p o k o j u .
Z i  aami jest si ła,  za nami jest p r a w o  My a,e 

.Ptrz-ebojemy używać gwałtu, bo drogą prawną dojdziemy 
jb calu. A ten cel nasz je.-t jasny: o d d a n i e  w ł a d z y  
f z i e m i  w r ę c e  p r a c u j ą c e g o  lud®.

C i . w s z y s c y ,  k t ó r z y  t er az ,  w to wielkie 
I wi°to wyzwolenia w z n i e c a j ą  j a k i e k o l w i e k
i . p u k ó j  e, są n a j g o r s z y  mi  wr  o g a  m i 1 u d u, 
w r o g a m i  w a s z y m  i. S z k o d z ą  o n i  w a m  i P o l ­
i c e  u s w o i c h ,  ale w>ęcej szkodzą u obcych, a s z k o ­
dzą p r z e  d e w s z y  s t k i  o m c a ł e m u  l u d o wi ,  s z k o ­
dzą w ara s a m y m.

Ostatnie wypadki w Rzeszowskiem, w Kolbuszow- 
ikieri i Taruobrzeskiem niech będą dla ludzi zdrowo 
nySiH< ,ch i tsz źwo oceniających stosunki, przestrogą. 
?ais!ię.u|»e, że n i e p o k o j e ,  wywołane w tych powia­
tach, k i e r o w a n e  b y ł y  z b r o d n i c z ą  r ę k  ą. nie 
wiadomo za c z y j e  p i e n i ą d z e .  Pamiętajcie, że ży- 
l z i  s a m i  r o z r z u c a l i  o d e z w y *  w z y w a j ą c e  do 
r o z r u c h ó w .  Pamiętajcie, że chłopi odpokutują za to 
jiężko, że niejeden przypłaci i już prz.yplactł życiem 
•ozruchy, wywołane w interesie cudzym. Pamiętajcie1 
wreszcie,' że gdy przy rozruchach, kierowani przez zbro­
dniczych agitatorów zaślepieńcy, zabioią jednemu luń 
drugiemu żydowi parę drobiazgów, to  ż y d z i  cios ta ­
flą za  to  m i l i o n y ,  bo im skarb polski waszymi pie- 
aiądzmi będzie musiał to zapłacić, a c h ł o p i  p o n i o -  
lą kar ę .  R o z r u c h y s p r p w o k o w a l i  ż y d z i  i za- 
i ł a c e n i  p r z e  i  n i c h  a g i t a t o r z y ,  a ludność, pod- 
sieeona agitacyą, dała się użyC za 'Mńrzędzie i teraz za 
o pokutuje.

! Wiemy dobrze że żydzi prowokują. Pamiętajcie 
eduak wszyscy, że k w e s t y ę ż y d o w s k ą  r o z w i ą* 
l a ć  m o ż e  t y l k o  Se j m,  ale nigdy n ie  m o g ą  j e j  
• o z w i ą z a ó  i n i e  r o z w i ą ż ą  b a n d y  r a b u s i ó w .

My wiemy, kto jest naszym przyjacielem, a kto 
inszym wrogiem. Państwo polskie u siebie potrafi sobie 
lać radę z wrogami wewnętrznymi, a nto to jest to 

„ iobrze zapamiętamy.
N a j w i ę k s z ą  p r z y s ł u g ę  o d d a j ą  d z i ś  na- 

i z y m w r o g o m  w e w n ę t r z n y  m i  z e w n ę t r z n y m
ii, c o  w a s  p o d ż e g a j ą  do  g w a ł t ó w .

Z a c h o w a j c i e  s p o ł t ó j  i r o z w a g ę !  Dajcie 
lowód przed światem, że jesteście dojrzałymi obywate- 
ami, którzy w odrodzonej Ojczyźnie pojęli i spełnili 
>woje obowiązki!

Przez Cały czas wojuy stronnictwo nasze spełniało 
iwój obowiązek. 1 teraz, w wolnej PolSfee, stronnictwo 
ras nie zawiedzie i nie zdradzi. Miejcie ufność do tych, 
jtórjch wybraliście swoimi przedstawicielami i nie utru- 
(niajcie im pracy nad ustaleniem dobra całego lada, 
lad przeprowadzeniem wielkich reform, czynami, które 
iohjdzŁją nasz naród w oczach świata.

W mętnej wodzie dobrze ryby łowić. Nie dajmy 
jobie mącić n a sz ło  spokoju, bo u y  najgorzej na tern 
jryjść możemy. P ę d ź m y  od  s i e b i e  p r e c ż  z ł e  du-

z 18 maja 1919.

chy,  a t r z y m a j m y  s i ę  s w o j e g o  c h ł o p s k i e g o  
r o e u m u, podyktowanego miłością Ojczyzny i troską 
o naszą przyszłość.

K l u b  p o s ł ó w  P. S. L P i a s  Ł o w c ó w ,
Witos Wincenty.- Dr Bardel Franciszek.

Jan Dąbski.
Babice Jan, Bednarczyk Józef, Bobek Paweł, Bojko /<*» 
kób, Bryl fan, D r . '"Świkowski Stanisław, Dąbski fan,> 
Dyło Tomasz, Galka Antoni, Gómki Walery cm. Grz$ 
dziehki WładysłtM, faelwwicz Józef, Jóiwik Józef, Kędziw  
Andrzej, Dr Kiemik Władysław, Koczur Feliks, kg. dr Ko­
tula Kazimierz, Kowalczuk Jó zef, Krężel Adam, Kuchar 
czak Michał, Lewy Stanisław, Łaskuda Michał, Maślanka 
Franciszek, Nawrocki Jan, Pimiajek Jan, Pluta Andrzej, 
Potoczek Narcyz, Przewrocki Marcin, Futra Aleksander 
Rajski Józef, Bączkowski Józef Boj Wojciech, Bndtuk 
Michał, Skrzypek Henryk, Sobek Jan, Starzyński Feliks, 
Stępień Kazimierz, Szmigiel Antoni, Sredrdawslci Andrzej., 
Świerad Tomasz, Toczek Walenty, Wojdyło Wawrzyniec, 

Wróbel Tomasz.

Powiało po naszym kraju ohydą. Gromada agi 
tatorów, pomiędzy którymi znajduje się, niestety, nawę.! 
jeden poseł, rozpaliła wśród tłumów nieoświeconych ża* 
giew nienawiści do wszystkiego, co istnieje, i ̂ popchnęła 
chłopów do czynów, za które cały lud polski musi się 
wstydzić. W Kolbuszowej, w Rzeszowie i w Strzyżowie 
napadli chłopi na miasto i zwrócili się przeciw żydem 
W pomoc warchołom, którzy ponad dobro państwa, ponad 
interes narodu i ludu postawili kwestyę własnej popu­
larności wśi,ód najbardziej ciemnych żywiołów, przy- 

Lszli — i to trzeba skonstatować stanowczo i otwarcie —■ 
ż y d z i .  Stwierdzono w Rzeszowie, że ż y d z i  s a m i  
r o z r z u c a l i  o d e z w y ,  nawoiuja.ee do rozruchów;, 
u jednej z żydówek w Rzeszowie, aresztowanej przez 
wojsko, stwierdzono, że pod ubraniem miała kilkaset 
p-owokacyjnych odezw, nawołujących do rozruchów. —  
Skutki tycb piekielnych machinacyi, prowadzonych nie­
wątpliwie za pieniądze, które wyasygnował rząd Tro­
ckiego i Lenina do Polski, są straszne. W powiatach 
poszczególnych pojawiają się ladzie, niewiadomo skąi 
pochodzący, pojawi.fą się dzieci, przez tych ludzi przy­
prowadzane; podniecają nieuświadomionych i idą aa 
czeie gromad robić awantury. Jakie są rezultaty? —• 
W  Kolbuszowej zabito kiiku żydów, ale zabitych ta<cże 
zostało o ś m i u  c h ł o p ó w .  Ilu chłopów przypłaci awan­
tury rzeszowskie, kolbuszowskie i strzyżowśkie życiem, 
ilu dłngoletniem więzieniem, w tej chwili jeszcze nie­
wiadomo. Że jednak przypłaci i że już przypłacił cały 
szereg, to w emy.-Żydom w gruncie rzeczy niestało się 
nic, a chłopi pokutują. Najlepszy to dowód, że ci, co 
wywołają awantury, ci, co wiodą nieuświadomione masy 
do zbrodniczych czynów, mają na celu zniszczenie chłopa, 
zohydzenie go w oczach świata i narażenie go na cięż­
kie kary, jakie zawsze czekają zbrodniarzy.

Posłowie nasi w artykule, jaki zamieściliśmy na 
wstępie numeru, zwracają się do Was, Bracia i Siostry, 
s gorącą przestrogą, byście się nie dali nerwa4 tema 
aiesłcięsnema, a niestety zaraźliwemu t icho „L tęma
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prądowi, który zaczyna iść po Galicyi. My ze swej 
strony, jako redakcya pisma, które chłopu polskiemu 
zyskało jak najlepsze imię zarówno n braci w innych 
dzielnicach, jak zagranicą, prosimy Was na wszystko, 
co drogie i święte, nie dajcie się tumanić ciemnym ży­
wiołom, pędźcie precz agitatorów i nie dawajcie upustu 
słusznemu zupełnie i uzasadnionemu uczuciu rozgoryczenia 
co do żydów, bo musicie pamiętać o tern, że, jak to 
słusznie posłowie powiadają w s'wojej odezwie do Was, 
sprawy żydowskiej nie załatwią w Polsce bandy ra­
busiów, a załatwi ją z pewnością Sejm.

Musimy jednak zwrócić się również do władz, aby 
w sposób bezwzględny i stanowczy podsuwały tych agi­
tatorów, którzy w pewnych powiatach prowadzą wręcz 
bols izewicką agitacyę. Lepiej unieszkodliwić zawczasu 
paru łudzi, którzy mogą się stać powodem wielkiego 
nieszczęścia, aniżeli pozwalać, oy ludzie ci wywoływali 
niepokoje, za które potem setki ludzi mogłoby iść na 
szubienicę.

Poniżej podajemy korespoudencye z Rzeszowa 
i z Kolbuszowej, wyjaśniające istotny charakter i roz­
miary rozruchów.

Rzeszów, 12 maja.
Zbrodnicza agitacya rozmaitych Bombów, Stapiń" 

sbich, Krasickich, Lwów, i t. p. i p e w n e j  c ^ ę ś c *  
ż y d ó w  wydała owoce straszne: szereg zrabowanych 
domów i sklepów kilkanaście trupów katolickich i kilka 
żydowskich, ogólne zaniepokojenie spokojnych i rozum­
nych, sądy doraźne i t. p., a co najważniejsze, konie­
czność zatrzymania większych oddziałów wojska w tych 
powiatach, choć trzeba go i to bardzo —  pod Lwowem...

R u c h  c a ł y  b y ł  s t a n o w c z o  k r e r c w a n y  
i r o z my ś l ,  u i e  w y w o ł a n y .  Według pewnych i stwier­
dzonych danych wy w o ł a l i  g o  w S t r z y ż o w i e  sami  
ż y d z i ,  przez sprowokowanie pcgloski o mordzie rytu­
alnym. Zamknęli 13-łetnią dziewczynkę Maryę Szafrań­
ską z Glinika Charze wskiego z niewiadomych przyczyn — 
w piwnicy; wydobył ją jakiś chłopak; pogłoska i po­
grom gotowe. W Rzeszowie przeprowadził znów niejaki 
L e w  deputacyę „głodnych*1 do burmistrza, właśnie nie 
kiedj indziej, tylko w dniu 3. maja. Deputaci, zbrojni 
w pałki, zrobili rozruchy. Łączyła się z tem dziwna 
akcya; bezimienne odezwy, rozrzucane po gminach, agi­
tacya ustna (Aron F i s  eh z Czekaja), w z y w a j ą c a  
<o  p r z e w r o t u  b o l s z e w i c k i e g o ,  jak w Rosyi... 
Aresztowano i Ukraińca...

Żydzi —  z dobrze wiadomych powodów — ogło- 
■ili, że to pogrom anty sernic id, choć wiedzą dobrze, co 
to jeśt. W Rzeszowie p r o w a d z o n e  i k i e r o w a n e  
b a n d y  r z u c a ł y  ui ę n i e n a s k l e p y  s p o ż y w c z e ,  
n i e  na b o g a t e ,  l e c z  na t a k i e  g ł ó w n i e ,  w k tó - 
r y e h  n i e  d n ż o  z n a j d z i e ;  sklepy bogatsza zrabo­
wali złodzieje rzeszowscy i bandyci, znani i wychowani 
jeszcze przez rządy austryackie.

Połicya wojskowa z ppor. Ł n k a s z k i e w i c z o m  
na czele i sprowadzone wojsko zrobiło porządek. Are- 
ztowano kilkaset ludzi, biednych, zbałamuconych, nie

wiedzących, że obca. wroga ręka ich zwołała, mmi kie 
rowała, by jak z początku zagrozić istnienin Państwa 
polskiego, to to nieporządki i rozruchy wychodzą na 
szkodę ich własną.

Rozruchy i niepokoje nie daóza pracy, ani chleba,
Śledztwo, prowadzone energicznie, doprowadzi po 

nitce do kłębka. WŁdze wiedzą jnż wiele.
Z b r o d n i a r z e ,  k t ó r z y  w y w o ł u j ą  t a k i e  

r uc b y  nieświadomych mas, którzy burzą podstawy bytn 
państwowego, w i n n i  z a w i s n ą ć  na s z u b i e n i c y  
Tegc oczekują wszyscy obywatele. Piastowie.

W Kolbuszowej.
Kolbuszowa, 12 maja.

Słyszymy pytana, czy rozruchy środkowo-galicyj 
skie m.ały charakter antysemicki, czy bolszewicki.

0  ile dotychczasowe dane wykazują, ma się do 
czynienia z r n c h o m  b o l s z e w i c k i m ,  przynajmniej 
o ile to dotyczy intencji przywódcy. Wprawdzie „krwawy 
wtorek** kolbuszowski był skierowany przeciw żydom, 
jednak: rozbestwione tłumy, odchodząc, zapowiadały, że 
„środa będzie na piśmiennych**

Od czasu słynnego wiecu 1 kwietnia 1919, gdzie 
S z e l a - D ą b a l ,  załatwiając poracnurki z Piastowcami, 
rzucał hasła, odpowiadające „ustawodawcy“ Polski, że 
„nie masz chłopie dać forszpanu, podatku, zboża, żoł- 
iuerza“ , że „niepotrzebny Rząd**, niepotrzebne koopera­
tywy", że Kółka rolnicze to „zdrada chłopska1*, a jako 
jedyne lekarstwo podawa1 środek Szeli —  kosę — w po­
wiecie czuć było, że działali ość ta wyda owoce.

1 sprowadził hańbę — dał w całej Polsce chłopa 
kolbuszowskiemu piętno bandyty, beslyi, mordującej 
z zimną krwią 90-letaich starców

Napróżno p Dąbal próbowałby się bronić, że wy­
padki kolbuszowskie wywołała nędza Napróżno, bo w y- 
w o ł a ł  j e  on sam.

Dowód: P r z y w ó d c a m i  r o z s z a l a ł e j  j e g ł  
a g i t a c y ą  b a n d y  by l i  j e g o  I n d z i e  i to g o s p o  
d a r z e ,  k m i e c i e ,  a teraz bandyci: Dryje, Karkuty 
Copy, Jadachy, Susy, Staniszewskie. Wszyscy ci, co n9 
jego wiecu krzyczeli „powiesić Piastowców**!

Czy p. Dąbal chciał powiat uwolnić od handh 
żydowskiego? Nie, bo to zrobili już Bielaki, Grabowscy 
Weilowie i inni Piastowej swą kilkuletnią pracą koo­
peratywną, którą doprowadzili do tego, że dzisiaj cały 
handel en gros w mieście, a detajliczny na wsi jesf 
w ręku polskiem. Ou tylko pogrom żydowski uważał za 
przygrywkę, za środek do rozbestwienia swych zwolen­
ników, pc to, by następnego dnia jego wychowankowie 
rzucili się na rząd, mieszczan, inteligencję, utopili 
wszystko w krwi, w chaosie, by potem wziął rządy 
w ręce —  on — Szela-Dąbal-Nowaczyński.

Piańowiec.

Bracie Ludowcu! Czy w Twojej 
gminie jest już zorganizowana Rada 
ludowa gminna? Zabierz się do pracy* 
aby twoja gmina nie została w tyle 
za innemi!
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Jeżeli komu pilne do miasta, to idzie, krząta się, 

ale kiedy jest już blisko celu, to jeszcze bardziej się 
krząta, tak mu się joszeze daleko wydaje, nawet daie', 
niż od domu było; radby tu a tu już być tam, gdzie 
zdąża.

Gdy człowiek chce się widzieć z jakąś w&żaą oso­
bistością, i czeka na nią, to każdy szmer, każde stąp 
nięcie, bodaj inne, cieszy człowieka, że już wlbaczy 
się z kim pragnie, lub niecierpliwi się, gdy go nadzieja 
zawodzi.

Tak się ma sprawa z reformą rolną. Tyle lat lud 
aasz głodował bez ziemi, tyle lat poniewierał się poza 
granicami kraju, tyle lat różni spekulanci, nawet w p> 
staci banków ziemskich lub parcelaeyjnych, zuzierali 
skórę z biednego chłopa, za to, że on ziemię kocha! 
i pragnął ją nabyć, i brali z niego ostatni szeląg, i za 
ziemię i za tę miłość, którą pałał do ziemi, aż tu teraz.. 
Moj Boże, ile to lat taki hiedny chłopek musiał pościć, 
musiał prawie nago chodzić, a oszczędzali by spłacić 
dług, zaciągnięty na ziemię. Nieraz dzieci, z głodu, z nędzy 
marły, a on oszczędzał, Ło się bał, żeby mu tej uko­
chanej rodzicielki nie wydarli. Dziś się czasy zmieniły. 
Wojna to spowodowała, i wszyscy ci, którzy ponieśli 
ofiary w tej wojnie, czy to w podatku życia, krwi czy 
mienia, niech to złożą na ołtarzu Ojczyzny, niech nie 
żałują, niech nie narzekają. Albowiem g d y b y  n i e  ta  
wo j n a ,  długie jeszcze lata bylibyśmy w niewoli, a o re  
f o r m i e  r o l n e j ,  j a k  p t a k i  n i e  ś w i s t a ł y ,  t a k b y  
i d a l e j  by ł o .

I jeżeli są dziś ladzie, co twierdzą, że „panowie 
i księża posłów chłopskich przekupa ją czy przekupią", 
te „Sejm reformy rolnej nie uchwali", ża „sami chłopi 
t? Sejmie sprawę tę odwlekają'1* że „osa przyjdzie kto 
wie kiedy11, to tak mówią tylko ludzie źli, przewrotni, 
głupcy, którzy z całą świadomością kłamią.

T a k  ja k  p e w n i  j e s t e ś m y ,  ż e  to, po  c z e m  
c h o d z i m y ,  z i e m i ą  j e s t ,  a nad nami niebo, ta k  
p e w n e  j es t ,  że r e f o r m a  przy j dz i e .  Tyluo proszę 
o t r o s z k ę c i e r p l i w o ś e i .

Gdy się do gmiay sprowadzi u. p. wagon "zboża 
czy ziemniaków, prawda, trzeba chwilę czasu, aby to 
rozdzielić pomiędzy ludzi i aby nikomu krzywdy n>e 
«robić. A cóż dopiero zrobić z takim ogromnym zapa­
sem ziemi, która będzie do rozdziału pomiędzy miliony 
tudzi?! Tać to trzeba wszystko dobrze obrayśleć, wszystko 
przygotować, i p eniądz na pożyczki dla niezamożnych 
i ludzi fachowych wyszukać, by umieli parcelować. Boć, 
kochani bracia, przeprowadzić reformę relną na wzór 
bolszewickiej Rosyi, tego nikomu nie życzę. Zabierze 
ieden, kto silny, a drugi pozostanie bez niczego. Otóż 
powtarzam: c i  e r p l i  w oś ci !  Nad reformą rolną toczą 
się obrady w komisyi rolnej, później przyjdzie ona na 
pełny Sejm i tu znów potrwa dłuższy czas, n'© dziwcie 
się, bo ci, co się tej ziemi mają pozbyć, ci będą się 
bronić do ostatnich sił, będą używać lóżnyeh środków, 
ale ja jeszcze raz was zapewniam: na nic ich wysiłki, 
r e f o r m a  r o l n a  p r z y j d z i e .  I jeżeli się joszeze 
chwilę odwlecze, to nie narzekajcie, nie posądzajcie nas 
o opieszałość, albowiem ra wszystko trzeba czasu, i s ko- 
r o ś n i y  c z e k a l i  t y l e  s e t e k  łat ,  t o i t e n  r o k  
c z y  p ó ł t o r a ,  p r z e ż y j e m y .

z 18 maja 1919

Ale w tem czekaniu na jedno chcę wam zwrócit 
uwagę. M i e j c i e  r ozum,  n i e k u p u j c i e d z i ś  i nie 
p r z e p ł a c a j c i e  pa n o r a  z i emi .  Ustawiczne skargi, 
i deputaeye przyjeżdżają tu do uas do Warszawy i proszą, 
by panora nie pozwolić sprzedawać, zwłaszcza sprzedawać 
drogo. My, posłowie, jesteśmy bezradni; ustawy takiej 
niema, na kolanie jej nie stworzy, zaprzeczyć nie mo­
żemy. Ale to jest w waszej mocy. Bądźcie solidarni 
i n ie  k u p u j c i e ,  a j e ż e l i  k u p u j e c i e ,  t o  ni l  
p r z e p ł a c a j c i e .

Tymczasem jak jest między wami kochani bracia 
i siostry? S a m i  e h o d z i c i e d o p a n a, by wam sprz-a 
dał i jedea na drugiego podkłada, aby panu napchać 
kieszenie, uiejeaaokrotme i żydowi, potem idziecie de 
nas na sksrgę.

A o co wam chodzi, czemu się tak krzątacie! 
Czy może-boicie się, że wam braknie we wsi ziemi? 
Prawda, miejsce rodzinne ma dla człowieka wielkie zna 
czenis, i nie jeden wali przepłacić, u siebie, aby nii 
pójść gdzieindziej. Bo nadmienić muszę, że wszyscy 
nie pomieścimy się we swojej wsi, trzeba będzie pójśi 
gdzie dalej, nawet o dziesiątki mil. Ale jeżeli pójdziemy 
to nie za granicę, nie między obce narody, ale międzj 
swoich, między braci Polaków. którzy tak mówią, i t 
wiarę wyznają co i raty.

Jestem ta w Królestwie, byłem na Mazowszu, ni 
Podlasia, Dyli moi koledzy w Poznansfciem — toć t* 
wszystko jedno, jak mówię, ta mowa, ta sama wiara 
ta sama, wszędzie wrodzona Polakowi gościnność i uprzej 
mość. Nie obawiajcie się, wy, którym wypadnie wynieśli 
się ze wsi. L  jeżeli wypadaie nam pójść między Rusinów, 
i tam niema obawy; naród ruski jest również dobry 
i dobry będzie, jeno się pozbędzie agitatorów.

Drugi powód, dla którego uważam, że się krzą­
tacie z kupnem i przepłacacie siemię, to jest .stemplo­
wanie pieniędzy, i oddawanie pewnej części na pożyczkę 
pplską. Wprawdzie teraz stemplowania już nie będzie, 
będzie tylko wymiana na pieniądze polskie, przy której- 
to wymianie, również pewnie połowę wezmą na pożyczkę 
polską, ale niech was to nie przestrasza, albowiem zt 
ta pieniądze, pożyczone rządowi, otrzyma każdy tak 
zwaną rentę, czyi; po naszemu powiedziawszy, taki kwit, 
który będzie miał taką samą wartość jak pieniądz i bę­
dzie można nim i za grunt płacić, i dług oddać i w kasU 
zmienić.

Widzicie przeto, ża nie macie powodu na leb na 
szyję kupować grunta. W y t r z y m a l i ś c i e  ty l e ga t, 
w y t r z y m a j c i e  j e s z c z e  t ę  c h w i l k ę ;  będzie zie­
mi dość, po tańszej cenie, na dogodnych warankach. 
Kupisz sobie bracia kawał ziemi w jednym kawałku, 
od ciebie kupi sąsiad i znów sobie zaokrągli, mimowoli 
nastąpi, tak zwane, skupienie ziemi czyli komasacya, 
i z pewnością będzie lepiej na świeci® niż dziś.

Wszyscy ci, co bezczynnie czekają na reformę 
rolną, niech nie tracą czasu, niech się biorą do pracy, 
albowiem i przy nabyciu ziemi, nii na jedno trzeba bę­
dzie grosza i będzie się nieraz żałowało straconych bez- 
czynni© ekwH.;Kończę kwe uwagi, pozdrawiając wszystkich 
czytelników Piasta. Wasz Jędrzej Pluta, poseł.

Warszawa, w maja 1919.  „

I t o s j a r t R s J e  w s f B ^ c l s s I  a  
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-. p i a s t  my 20 z i s  maja m > 5

Urząd zbożowy winien bra­
kowi nasienia w  Galicyi.

Pomoc wojskowości p rzy zasiewach.
W  siedzibie kwatermintrzowstwa wojsk polskich 

„Wschód* odbyła się w tych dniach konferencya, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele wojskowości oiaz dele­
gat ministerstwa rolnictwa p. Z a c h a r a .

Na posiedzenia tem omawiano sprawy, tyczące się 
pomocy przy zasiewach wiosennych w powiatach przez 
akraiuców zniszczonych. Wojskowość oświadczyła goto­
wość poparcia akcyi rządowej środkami, jakimi tylko 
rozporządzać może. Wobec tego porozumiano się zgodnie, 
W jaki sposób pomocy tej rolnikom będzie można udzielić.

Wojskowość zobowiązała się w y p o ż y c z a ć  r o l ­
n i k o m  do  o r k i  i do b r o n  t y c h  ko ni ,  k t ó r e  
b ę d ą  w o l n e  o d  p r a c y ,  t a k  w g ł ę b i  k r a j n  j a k  
i n a w e t  p o d  s a m y m  f r o n t e m ,  żądając w zamian 
tylko paszy dla koni ca czas roboty. O ile tylko będzie, 
to możliwe, dostarczy wojsko także i r o b o t n i k ó w ,  
przedewszystkienoLdo s a d z e n i a  z i e m n i a k ó w .  Mâ  
gazyny otoczy wojsko strażą, bv ochronić je przed kra­
dzieżą.

Już dość dawno wydała komenda z a k a z  w s z e l ­
k i e j  r e k w i z y c y i ,  a teraz raz jaszcze przypomni 
wszystkim oddziałom wojskowym, że n ie  w o l n o  re- 
k w i t o w a ć  ż a d n e g o  n a s i e n i a  a n i  z i e m n i a ­
k ó w  do s a d z e n i a .  Wyjdzie także nakaz, aby w cza­
sie robót połowy cii ja k  n a j m n i e j  u ż y w a ć  p r z y ­
m u s o w y c h  f u r m a n e k  c z y l i  f o  r s z p a n ó w .

Tak więc okazuje się, że nasze- wojsko chce lud­
ności uopemódz i zgodnie z innemi władzami dba o pod­
niesienia rolnictwa.

Zdawałoby się, że wszystko pójdzie gładko. Tym­
czasem wszystkie te kroki nie ńa w:ela się przydadzą, 
bo n-ema nasienia.

Delegat ministerstwa rolnictwa p. Z a c h a r a ,  od 
objęcia delegatury usilnie stara się o to, aby sprowadzić 
nasienie owsa, jęczmienia i ziemniaków. Tymczasem mi­
mo, że tząd w Warszawie przyrzekł dostarczenie nasie­
nia choć w znacznie mniejszej ilości, niż nam potrzeba, 
mimo starań posłów w ministerstwach i w Sejmie, mi­
mo ciągłych nawoływań z krajn i starań delegatury, 
nasienie nie przychodzi. Urząd zbożowy w Warszawie 
nie dostarczył z przyrzeczonych ostatecznie dla Galicyi 
750 wagonów owsa i jęczmienia ani jednego. Zezwole­
nie miuisterstwa aprowizacyi na zakupno zboża siewnego 
dla Galicyi okazało się bezskuteczne, gdyż Urząd zbo­
żowy równocześnie wydawał pozwolenia na wvkupno 
zboża w tych samych powiatach dla wojska i dla miast, 
a potem stawiał trudności transportowe.* Delegatura za­
kontraktowała wreszcie za zgodą wszystkich czynników 
rządowych 300 wagonów jęczmienia z Poznania* Wtedy 
okazało się. że r i e m 5- w a g o n ó w  do  p r z e w o z u  
t e g o  z b o ż a .  Towarzystwo rolnicze wskpsało, na któ­
rych stacjach stoją bezczynnie wagony setkami, a De­
legatura zorganizowała w porozumieniu z władzami woj- 
ssowemi w ł a s n y  p o c i ą g  do  p r z e w o z u  z b o ż a  
s i e w n e g o ,  który odszedł do Poznania tydzień temu. 
Biecz, jest a tyle przykraejsrą, że od grudnia już wszysi

kit wfedze obiecywMj i prsyrzeauy dostarczyć nasi# 
nia, na czem wioln rolników polegało, tynircrsem wszyst­
kie te ooiunice zawiodły i rolnicy są xa.ni na wu > 
sne siły. ZK

Dlaczego nie 
u iMy zhola na siew,

dkcyę dostarczenia nasienia zbói jarych i ziem* 
niaków dla powiatów galicyjskich rczpowąi jeszcze 
w styczni'’ b. r. W"dzia- rolnictwa K. iiz. a przejęła 
ją następnie delegatura ministerstwa rolnictwa w Kra 
kowie, utrzymując w zupełności ciągłość podjętych sta­
rań i zabiegów.

Jnż w styczniu b. r. zażądano dla powiatów gali­
cyjskich 1500 wagonów owae i 300 wagenów jęczmie­
nia, prócz innych nasion jak łubin, wyka, bobik, h.e- 
czka, koniczyna i t  d. Państwowy urząd zbeżowy ilo­
ści tej iednak nie przyznał, lec* zredukował ją począt­
kowo do 750 wagonów owa a i 300 wagonów ję­
czmienia, a następnie do 600 wagonów owsa, pozosta­
wiając żądaną ilość jęczmieni.,. Owies miano dostarczyć 
z Królestwa Polskiego, jęczmienia miało dostarczać 
Poznańskie.

Zorganizowano więc biuro zakupu nasion przy 
delegaturze ministerstwa rolnictwa i wysłano koinisyo- 
nerów do Królestwa. Komisyonerzy ci wrócili jednak 
z ni czem, gdyż państwowy urząd zbożowy wysłał tam 
równocześnie s w o i c h  k o m i s y o n e r ó w ,  celem wy- 
kupna owsa po cenach targowych, nie maksymalnych. 
Na interpelacye w tej sprawie odpowiedziano, że pań­
stwowy urząd zbożowy musi najpierw pokryć zapotrze­
bowanie owsa dla wojska i krup dla ludności, a resetę 
dopiero wykupi sam dla b. Galicyi. Gdy jednak po 
dłuższym czasie ani jeden wagon nasienia dla Galicyi 
nie przyszedł, rozpoczęto rozliczne starania i zabiegi 
i wtedy zdecydowała zwołana w tym cela konferencja 
ministeryalna w Warszawie, że dis Galiayi przeznacza 
się 13 powiatów Królestwa na wykupno nasienia i przy­
znaje się biuru zakupu nasion w y ł ą c z n e  prawo za- 
kupna. Tyrom sem  p. urząd'zbozowy nie tylko nie do­
starczył frachtów, zezwalających na wywóz do Galicyi, 
lecz r o z e s ł a ł  s w o i c h  k o m i s y o n e r ó w ,  polecając 
im g o r ą c z k o w e  w y k u p n o  ziarna, skutkiem czego 
ogromnie po d s k o c z y ł y  c e n y ,  bo z 240 K na 340 
K za 100 kg owsa Gdy w dodatku wybuchły strejki 
folwarczne w lubelskiem, wyknpno nawet resztek nie 
wymlóconego owsa stało się niemożliwe.

W  międzyczasie zgłaszali się do delegatury- min 
roln, rozliczni oferenci z propozycją dostarczenia owsa 
z Królestwa. Delegatura, chcąc mieć nasienie i nie 
chcąc, by wyrzucano jej, że zaniedbała choć jedną dro  ̂
gę do nabycia tegoż, oświadczała każdemu, że zakupi 
każdą ilość owsa. Mimo tego nikt z oferentów owsa 
nia dostarczył, nikt nie potrafił zwalczyć trudności

Sprawa dostarczenia owsa przedstawia się dziś 
w ten sposób, że biuro zakupu nasion mimo powyższe 
trudności stara się owies zakupić, lecz akcya ta jest 
zupbinh sparaliżowana.

Podobnież przedstawia się spiiwa z jęczmieniem. 
Jęczmień przeznaczony na na«ieni«, wysyła gW w ny 
urz.id żywnościowy xi Poznaniu Jo Saal mierzyć: tam
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urzęduje komisja, ziożona z przedstawicieli ministerstw 
i prcwincyi, która czuwa nad ten!, by rozdział był dla 
wszystkich równomierny. Dat z tego rozdziała niema. 
Na urgensa delegatury, zawiadomił ją wreszcie główny 
urząd żywnościowy w Poznania, ża z końeenń kwietnia 
rozpoczyna wysyłkę jęczmienia dla Galicji i że do 15 
maja ją ukończy. Transporty idą przez Skalmierzyce, 
gdzie komisya urzęduje. Gdy wysłano agentów do Po­
znania dla zakupna jęczmienia na własną rękę. agenci 
ci otrzymali zezwolenie naczelnej Rady ludowej w Po­
znaniu, lecz o t r z y m a n i e  f r a c h t ó w  na p r z e w ó z  
z p .  u r z ę d u  z b o ż o w e g o  w W  ar s z a  w i e,  mimo 
wszelkich poleceń i potwierdzeń; j e s t  p r a w i e  n i e ­
m o ż l i w e .

Ponieważ można było przypuszczać, iż nasienie nie 
przychodzi dla braku wagonów, zwrScono się do Dyre­
k c ji kolei w Krakowie z prośbą) o przyspieszenie wy­
syłki próżnych wagonów. W odpowiedzi na to, Dyre­
kcja  poleciła wydać zarządzenia, których wydanie na­
leży właśnie do Dyrekcyi'koleń Według zaś zasiągnię- 
tych informacji dowiedziała się delegatura min. roln., że 
a. p. w Rozwadowie z końcem - kwietnia stało przeszło 
200 próżnych wozów poznańskich, jcfc(gnię|ych tam 
irzez Centralny Urząd transportowy w Warszawie i długi 
izfcs czekały, a może jeszcze czekają na dyspozycje.

■ Podobnież we Lwowie stało 300 próżnych' wagonów1. 
Dkazuje się więc, że ' w a g o n y  mo żn a b y z n a  J e ijć, 
*ecz  C e n t r a ł n y  U r z ą d  t r a n s p o r t o w y  w W ar­
s z a w i e  z a s t r z e g ł  s o b i e  w y ł ą c z n e  p r a w o  
d y s p o z y  cy  i w o z ó  w.

Ministerstwo rolnictwa tymczasem doniosło, że 
przydzielono dla Galicyi 50 wagonów dziennie do trans 
portu jęczmienia. Równocześnie Urząd zbożowy zawia­
domił, że wagony te ma dostarczyć Galicja! A  więc 
mi mo  p r z y d z i a ł u  w o z ó w ,  w o z ó w  t y c h  n i ema,  
lecz Centralny Urząd transportowy pozwala na ich wy­
czekiwanie po stacyąch.

Wobec tego postarała się delegatura ministerstwa 
rolnictwa q dostarczenie do Poznania większej ilości 
próżnych wuzów. Wozy te dotarły do Poznania, a w mię­
dzyczasie Głćwny Urząd żywnościowy doniósł, że rozpo­
czyna sam wysyłkę jęczmienia i że do połowy maja ją 
ukończy, t. j. przyszłe 300 wagonów. W  Poznania je­
dnali okazało się, źe jęczmienia niema, bo z powodu 
braku węgla rolnicy młócą go bardzo wolno.

Specyalny pociąg? wysłany' przez Delegaturę do 
Poznania, musiał wrócić z niczein, albowiem Główny 
Urząd żywnościowy oświadczył wysłanym urzędnikom, 
że kontyngentu jęczmienia dostarczyć nie jest w stanie.

Z ogólnego kontyngentu jęczmienia, wynoszącego 
d la  c a ł e j  P o l s k i  przeszło 1000 wagonów, dostarczył 
Poznań zaledwie 60 wagonów  po 100 metrów.

Jak należy rozumieć zatem to zawiadomienie Głó­
wnego Urzędu żywnościowego?

To, cc powyżej opisano, to tylko garść szczegółów, 
ilustrująca trudności, z wydostaniem nasienia połączone. 
Kto w tej sprawie ma głos, kto decyduje, dlaczego 
wszystkie władze tak uporczywie me ułatwiają sprowa­
dzenia nasienia do tak zniszczonego jeszcze i ukraiń­
ską wojną kraju, dlaczego wszelkie pisma i pizedsta- 
wienia a nawet interpelacye w Sejmie i osobiste inter- 
weneye posłów pozostają bez skutku, to -bardzo smutna 
zagadka, której rozwiązanie musi się jednak znaleźć.

■Pogłowie Piastowej ręzwijają w Sejmie może 
najwydatniejszą że. wszystkich działalność. W najwa- 

.żniejszyih 'komisjach, jak w. rolnej, wcysnowcj, skarbo­
w e j cclg jdżły  kraju, dla spraw zagranicznych, oświa­
towej i inn/eh, posłowe Piastowe,y zajmują stanowiska 
albo przewoduicząaych, albo-referentów najważniejszych 
spraw. W całyńsfcszeregu wniosków i zapytań do rządu 
odsłonili posłowie- Piastowcy najważniejsze dla ludności 
włościańskiej jjałfy i niedomagania i podawali sposoby 
na ich usunięcie. Drukowaliśmy jut w ..Piaście" cały 
szereg wniosków i zapytań, ważniejszych w całości, 
drobniejszych w skrócenia.- DzG podajemy w dalszym 
ciągu wnioski i geapytihU. zgłoszone jjrze2 naszych 
posłów, a podajemy je w Sfróceaiu  ze względu na 
brak miejsca. Wszystkie te, niżej podane, wnioski i za­
pytania1' zostały wniesione do Sfjmu jeszcze przed 
świętami.

•O powrót jeńców polskich Z Wioch. Pogłowie: Jaa 
Pieniążek, Józef iachowicz« Jan Sobek. Przewrócili
i f0W„ wujfcełi#vnh«.<ik, 'Sży w aj my rząd,, aby natychmiast 
poczynił kroki u sządu, flłoskid^o celem przyspieszenia po» 
wrotn jeńców PeSIków z niewoli do Ojczyzny. W motywach 
podnieśli wnioskodawcy, że Polska jest sprzymierzeńcem 
państwa włoskiego, a potrzebuję lodzi i do pracy i do 
obrony granic.

O pomnożenie urzędów ii składnic pocztowych. 
Posłowi®: -Łaskliriai Skrzypek i tow , postawili w Sejmiu 
Jsniosek, wzywający rząd, aby jak najszybciej wydatnie po­
mnożył niedostateczną w naszyli kraju ilość urzędów poczto­
wych i telegraficznych, oraz składnic pocztowych,

O kolej Kozwadów-Kolbuszowa-Głognw-Hzeszów- 
Tyczyn-lwonlćz. Poseł Andrzej Plufa i tow. wnieśli w Sej­
mie wniosek, wzywający rząd, aby jak najszybciej rozpoczął 
budowę kolei Rozwadów-Kołbuszowa-Głogów-Rzeszów-Tyczyn- 
Blażowa-Dynó-w-Brzozów-Iwonicz, oraz by przebudował lo­
kalną kolei wąskotorową Przeworsk-Dynów ua normalnoto­
rową. W motywach podnieśli wnioskodawcy konieczność bu­
dowy tyeL kolei ze względu na stosunki gospodarcze i na 
potrzebę dania pracy bezrobotnym,

O odbudowanie mostu na Wisloce pod Kamienicą 
Dolną. W  powiecie -pliżneńskim pod Kamienicą Dolną został 
wskutek działań wojennych zn!szczony*most drewniany na 
Wisłoce. Cała południowa część powiatu pilzneńskiego zo­
stała skutkiem tego oacięta od wlaaz powiatowych. Poseł 
Adami Krężel wnWłł tedy dnia 25 lutego wniosek, by rząd 
jak najszybciej przystąpił do odbudowy tego mostn.

Ł sprawie urdchomienia kopaiń węgla w Grudnej.
Dnia 25 lutego wniósł poseł Adam Krężel i tOW. wniosek^ 
wzywający rząć. by niezwłocznie przystąpił do uruchomienia 
Sopalń węgla brunatnego w Grudce' w poryjecie pilzn eński id; 
W motywach wniosku podniesiono, że we wsiach: Grudua 
Górna, i Dolna, Głobikówka. Smarzowa, Bączałka, Siedliska- 
Bogusz, Gorzejowa. Kamienica Górna i Dolna, w powiecie 
pilzneńskim, znajdują się bogate pokłady wybornego węgla 
brunatnego, odkryte jeszcze w rokn 1853. W  latach 1874 
i 1875 wydobywano tam okołc 10.000 cetnarów metrycznych 
rocznie. W  r. 1900 kopalnie te wskutek nieumiejętności kie­
rownictwa zalano wodą. Jest nadzieja, te rząd zbada do­
kładnie te poklaay i postąpi w myśl wniosku posła Krężla.

O zaprow adzenie jednolitego pntfaUu Poseł Sro- 
dniaWSki i tow . wnióńli 2 końcem lutego. - 'niosek, wzywa-
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jąey rząd," aby przy wypraooiyfmll > sjiftoma podatklMogo 
w pierwszym rzędzie rozważył spraw? ustanowienia jedno-' 

podatki dochowego * odpowiednią progresją *dft>. 
łtszystkicl obywateli pańftwa. Wnio's8k te a -został obszernie 
i  przekonywają^ umotywowany i odsalany został do komi- 
syi skarbowej,

O zwolnienie 'gmin "od płacenia kosztów kuracyj­
nych za osoby, nifr-friieszkającei w gminie. Z p*»zątkiem
marca wnieśli posłctóie P iastow ej; S tęp ień , L aw y. WfÓDa! 
i tCW,, wniosek, w>yw&jąfy‘ fząd, ał/JS jak n ajszybcie j. opra­
cował ustawę o obowiązku płacenia 'k osz*w  szpitalnych ku­
racyjnych za dtdłych robotników i robotnice przez praco­
dawców, a to celem uwolnienia gmin od tych ciężarów, aby 
cakazał natychmiast ściągania tych opłat za osoby, -Idrmal- 
ui® tylko do gminy przy należne, a obciążył nimi w całości 
pracodawców, wreszcie, by zśr wyrobników dziennych, nie 
mających stałego pracodawcy, koszta szpitalne i kuracyjne 
ponosiło w całości państwo. W niosek tan, obszernie umoty­
wowany, odesłany został do komisyi ochrony pracy.

O kolej I Bochni do Tymbarki!, z początkiem; marca 
wniósł poseł Michał task.ida i tow , obszernie umotywowany 
wniosek, wzywający rząd, ażeby jak najszybciej przystąpił 
do budowy kolei żelaznej B.ochnia-Łap&nów-Tymbarw W nio­
sek- ten odesłań,' został do komisyi komanikaeyjnej.

O wyzyskanie budynków pod szkoiy. Dnia 2 8iu- 
t®go wnieśli posłowie; Michał Kuchar&iak, Feliks Stariyń- 
*ki, K, Stępień, St. Lewy, a . Gałka i tow,, imieniem
Płastoweów wniosek, wzywający rząd, aby przy parcolaeyi 
majątków poduchownych, majorackich, donacyjnych i skar­
bowych, niektóra budynki mieszkalno, głównie dworki, oddał 
odraza na użytek ogólny,, na colo oświaty, aby przy tych 
budynkach zostawił ogrody owocowo, ewentualnie zaś większe, 
działki ziemi w razie, gdyby te budynki zostały przezna­
czono na szkoły rolniczo, oraz aby z majątków tych wy­
dzielono pewno działki ziemi dla sąsiednich' szkół indowych, 
przy których ziemi niema. W  motywach podnieśli wniosko­
dawcy n  w ton sposób państwo polskie przyszłoby szybko 
w posiadanie znacznej ilości szkół w budynkach, które 
w razi® parcelacyi mogłyby nledz rozbiórce. Wniosek ten 
cleśłany został d.) komisyi rolnej.

O uregulowania Wisiok. w povticcie‘ łańcuckim. 
Z  początkiem marca wnieśli posłowie; San Sobek, SÓZSf 
Jachowicz, Pieniążek i tow., wniosek, wzywający rząd, 
a w szczególności ministerstwo robót publicznych aby jak 
najsizyociej przystąpił do uregulowania kory,a rzeki Wisłoka 
i do obwałowania jej brzegu ze względu na ogólne dobro 
ludności, jakotoż na to, by ludności, nie mającej pracy, dać 
sposobność do zarobku. W  motywach podniesiono, śe Wisłoka 
rokrocznie prawie wylewa, niszczy przyległe pola, łąki 
i ogrody i zabiera znaczne przestrzenie urodzajnej ziemi.

O kolej jasio-PiiznO-Czarnn. Dnia 7 marca wnieśli 
posłowie Adam Krężel, Tomasz Dyla, Jan Babicz i Iow.,
wniosek, wzywający rząd, aby w najbliższym czasie przy­
stąpił do budowy kolei Jasło-Pilzno-Czarna. Wniosek ten, 
obszernie umotywowany, odesłany Z03tał do komisyi■ koma- 

'  nikceyjnej.
W sprawia zniesienia szachownicy gruntów.. Na 

posiedzeniu Sejmu dnia 7-go marcu wniósł poseł Walsryan 
Górski i tow. imieniem Piastoweów wniosek, wsywrjący 
rząd, aby jak najszybciej przystąpił do skomasowania wszyst­
kich gospodarstw przez wyznaczenia bezpłatnych geemetrów, 
przelewszystkiem zaś tych gospodarstw, która w czasie 
ooeeaej wojny zostały sniszesono, tak, by odondowywans 
C,'ó^od*wz*Abad»5 lb.;;.iaogły jn i być .ęfeiwign^a* grantach

skomasowanych, vV motywach wniosku podniesiono te grunta 
chłopskie w Królestwie, podobnie zresztą, jak w Galicji, są 
niesłychanie rozdrobniono, wskutek czo^o na same miedze 
Zużywa się tyle gruntu, te w niejednej wsi motnaby z niego 
utwdrzyć*przyzwoite gospodarstwo, Wniosek-został odesłany 
do komisyi rrfcnej.

0 uregulowanie sprzedaży tytoniu w Galicyi. Dnia 
7 marca wniósł poseł jad Nawrocki wniosek, wzywający 
rząd, aby w czasie jak' najkrótszym zniósł wszystkie kon 
wdsya powiatowych traftkantów, a sprzedaż tytoniu przydzielił 
Kółkom rolniczym, lub innymabpołkom handlowym, w razi; 
zaś fcbtf braku kandydatom, których Rada przyboczna p o­
wiatowa uzna za odpowiednich, dalej, by nadzór nad sprza- 
dlSą- powierzono Radzie przybocznej, wreszcie, aby aż da 
uregulowania-sprawy handlu, i aprawjjtytoniu zniesiono aa 
kaz Wprawy tytoniu na własny użytek. Wniosek odesłani 
do komisyi skarbowej.

D feiatsę wzorową w  powiacie łukowskim. Na po- 
siedzeniu Sejmu dnia 11 marca wnieśli posłowie: WalSiyżU 
Górski, A. Gałka, K Stępień, S t Lewy, T, Wróbel i tow.
wniosek, wzywający rząd, aby polecił podwładnym sobie 
organom wydzielenie 300 morgów gruntu z majątku majora­
ckiego Starostwo w powieeio łukowskim dla tamtejszego 
powiatowego Związku Kółek rolniczych, a to w tym celu. 
by na tym gruncie wprowadzono szkółkę drzew wszelkiego 
gatunku, produkowano nasiona zboża, warzyw, zaprowadzono 
hodowlę rasowago bydła, koni i trzody i utworzono tam 
szkołę rolniczą dla małorolnych. Wniosek odesłany został do 
komisyi rolnej?

O żywność dla Psdhala. Na posiedzeniu Sejmu dnia 
II marca wnieśli posłowie. Józef Bednarczyk, Wojciech 
Bo] i IOW., wniosek, wzywający rząd, aby zezwolił na wolne 
doprowadzania do gmin na Podhalu żywności tak z Węgier 
jako i z  głębi Kra, u, W motywach podnieśli wnioskodawcy, 
że ludność na Podhala, nie produkująca innych zbóż, prócz 
owsa, musi się zaopatrywać w żywnośc^zarówno na Słuwa- 
czyźnie, jak i w głębi kraju. Wniosek odesłany został do 
komisyi aprowizacyjnej.

O wypasanie b ycia  w  Sasach rządowych. W  spra
wio sej wniósł poseł Budnik i tow. wniosek, wzywający 
rząd, aby zezwolił na wypasacie bydła włościańskiego w la 
sach rządowych gminom, sąsiadującym z tymi lasami, pa 
cenach, ustanowionych przez rząd. Wniosek odesłano do ko 
misyi romej

O odbudowę mostów i naprawę dróg w Nowosą 
deckiem. Na nosiedzeniu Sejmu dnia 11 marca wniósł po 
seł Iłarcyi Potoczek i tow. obszernie umotywowany wilio 
sek, wzywający rząd, by przystąpił jak najszybciej do odbn 
dowy mostu na Dunajen w Kurowie, na Łososinie w Ja 
kóbkowieacb, na Popradzie pod Starym Sączem i na Dnnajcn 
w Gołkowicach, oraz do wyhodowania mostów nowych i na­
prawy dróg krajowych. Wniosek przydzielono do komisyi 
robót pnbliczńyeh.

O upaństwowienie ginurazyum realnego w Leiaj 
Skli. Na posiedzenia Sejmu dnia 20 marca wnieśli posłowie. 
Józsf Jachowicz, Jan Sobek i tow., wniosek, wzywający 
rząd, u jy  S-Kla^owema gimnazjum realnemu w Leżajsku 
nadal prawo publiczności, jakotoż prawo odbywania egza 
minów dojrzałości i przyjął jego utrzyma lia na r̂ art pań­
stwowy, Wniosek odesłano do komisyi oświatowej I skai

W sprawie utworzenia starostwa w Lóiajsku. Na
posiacUehiu Sejmu dnia I kwietnia wnieśli posłowie: JÓżef
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iby natychmiast <raystąpit de przeprowadzenia zmian tery 
tcryalnyeh powiatów politycznych w G alicji i do utworzenia 
•tar«.twa w Leżajska.

W unisneżliwienia szacherki ziemią. Na
pMżedzenm Sejmu dniu 3 kwi< unia wnieśli posłowie: Witos, 
B o jk o , Toczak, Swiarad i tow., wniosek, wzywający rząd, 
aby przedłożył Sejmowi urtnwę, że wszelkie transakcje han 
dlowe ziemią, a szczególnie ziemią wielkiej własnośei, nale­
żącą tak de prywatnych właścicieli, jak i do instytncyj, 
przeprowadzone po dniu 1 stycznia 1919 rokn na całym 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej, nważa się za nieważne.

O royiiiacyę Dunajca, oraz potoku górskiego, 
Smoinik, w powiacie nowosądeckim. Na posiedzeniu 
Sejmu dnia 3 k wierni a wniósł poseł Narcyz Potoczek 
f tow. dwa wnioski. W  pierwszym wzywa rząd, ażeby przy 
resEu&i «cin robót puLlięznych w pierwszym rzędzie warządził 
roboty ozoło odbudowy zniszczonych tam i regulacji rzeki 
Dunajca, zwłaszcza w aminach Stadła-Podrzeem, drugi, 
wzywają y rząd, ażeby jak najszybciej, rozpoczął roboty 
, keło regntacyi potoku górskiege, Smolnik, w gminacn: 
Pihomraatce, Klęczany, Marcinkowice, w powiecie nowosąde­
ckim. Oba wnioski odesłano dó komisji wodnej.

O uhtwienie eliory.n “ ńaśoiaczkom leczenia się 
W Krynicy. Na posiedzeniu Sejmu dnia 3 kwietnia wniósł 
poseł B&rtfei I tow. wniosek, wzywający rząd, aby nie­
zwłoczni . zarządził przygotowanie jednego z budynków pań­
stwowych w Kryniey-Zdrojn na bezpłatne mieszkania dla 
ubogich, chorych wieśniaczek, _by uwolnił wykazujące się 
świadectwem choroby i ubóstwa kuracyuszki wieśniaczki od 
taksy zdrojowej i od opłaty za kąpiele, wreszcie, by się 
pertaral o zaopatrzenie Kijnicy-Zdroju w dostateczne środki 
żywności po cenach zwybłycn dla przebywających ł am fcu- 
racyuszek wieśniaczek.

O cd ir cn ę  rybsfontw *. Na posiedzeniu Sejmu dnia 
i  kwietnia wnieśli posuwie; Ki&rnik, Krężel, Narcyz Pj- 
toczsk, 8®. Budnik, Józef Enjski i IOW., wniosek, wzywa­
jący rząd, aby przed npływ«m trzech miesięcy przedłożył 
piojekt ogólno-państwowej ustawy rybackiej, niezwłocznie 
zaś aorganizowj iachowy, rybacki inspektorat państwowy, 
•raz inspektoraty prowincjonalne dla ochrony rybolostwa 
Wniosek odesłany został do komisyi wodnej.

9 rsguiaeyę 3un?jca I górt kich potoków _v Nowo- 
tarskiem. Na posiedzenia Sojmn dnia 8 kwietnia wnieśli 
posłowie: Józaf Rajski, Józaf Bednarczyk, Wojciech Roj 
I tow., wrieseb, wzywający rząd, aby jak najipieszniej, 
przystąpił do regnlaeyi Dunajca i potoków górskich na Pod­
hala w powiecie nowotarskim. Wniosek odesłane do komisyi 
icbói publesnyeh.

O polepszenie bytu thfiby drogowej. Na posiedzeniu 
Sojmn dnia 8 kwietnia wnieśli posłowie; k.ern k, Krężel, 
Bojkę, Rudnik I tow.. wniosek, wzy .rający rząd, aby prze-1 
prowadził bezzwłocznie uregulowano poborów dróżników, tak, 
by byt tej, pod względom płac nloawykio upośledzonej, La 
togoryi służby paluttwowoj został znacznie poprawiony.

U nieporządki na kolejach. Na posiedzeniu Sejmu 
tnis 9 maja wnieśli posłowie: FI"ta, Szmiglel I tow., na-
itępającą interpelacjo do ministra korutikacyi:

„Na kolejach yasijch  panuje w pełry  rieporządek. 
Pociągi nadchodzą zwykło z niensprawiodliwionom opóźnie­
niom Wozy w pocL^ach csobov.yoh poniszczone, brak im 
•klon, na enem bardzo cierpi pciróśująca publioznoić, z i żle 
to świsdozy o j f  - durco rządu polskiego woboo obywateli 
obcych państw. 9a  pociągów osobowych, w których niema 
Mpołnio wozów I  f  II  klacy, ipn  odaio się bilety do tych
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klas, wobec czego pasażerowie narażeni są na straty i roz­
goryczenie. Kasy otwierano bywają zapóino, tak, że powo­
duje to wielki natłok i wielu pasażerów pozostaje bez bile­
tów, co powoduje niewpuszczenio icb do pociągu, ewentual­
nie dopłatę. Jrzędnicy, proszeni o ryckie otwarcie kasy, 
ignorują te prośby. W  poeiągach osobowych, o ile »ą wozy 
I I II klasy, przeznacza się js  dla oficerów, którzy wpro­
wadzają sobie osoby, nie mające nic wspólnego z wojsko­
wością, a przedewszystkiem kobiety. Natomiast Indzie starsi, 
pozostający na wyższych stanowiskach, zmuszeni są mieścić 
się na korytarzach i platformach wozów. Zjawisko to skon­
statowano niejednokrotnie, a snecyainie w dnia 5 i 6 maja 
w pociąga Nr 15, idącym z Krakowa do Lwowa i z po­
wrotem.

„ Wobfic tego podpisani zapytają, ezy p. ministrowi 
znane są te nieporządki?

„Czy p. minister b jib j skłorny wydać natychmiasi 
rozporządzenie, celem usunięci* z ła?“

O utworzenie powiatu politycznego jordanowskiego.
Na posiedzeniu Sejmu dnia 10-go kwietnia wniósł poseł 
Wawrzyniec Wojdyła wniosek, wzywający rząd, aby eały 
okręg sądowy jordanowski w G alicji odłączył od powiatu 
politycznego Myślenice i utworzył z tego okręgu osobny po­
wiat politycsny z siedzibą w Jordanowie. Do tego nowo­
utworzonego powiata ma być przyłączona eseść gmin z Ora­
wy. Wniosek odesłany został do komisyi administracyjnej, 
jako naglj.

W spraw ie serw itutów . Na posiedzeniu Sejmu dnia 
10 kwietnia wnieśli posłowie: Woj iyia, Laskuda, Fsdn&r- 
CZyk i tOW., wniosek, wzywający Sejm, aby nehwalit usta­
wę, mocą której: 1) wszelka własność, wydarta ludności 
przed laty w sposób bezprawny, ma jej być natychmiast 
zwróeeua; 2) wsa»lkie prawa serwitutów, w tenże sposób 
wyoarte, mają być również natychmiast przywrócone, czy te 
\7 dawnej formie, czy też w postaci wynagrodzenia odpo­
wiednim obszarem ziemi lub lasu; 3) przedawnienie w tych 
sprawach niema miejsca. W  i azie zaginięcia aktów należy 
się oprzeć na zeznaniach naocznych świadków. Wniosek 
odesłań j« io  komisji rolnej.

O most pod Ujściem Solnem Dnia 10 hwiotria 
wnieśli posłowie: Kier&ik, Rudnik I tow., wniosek, wzywa- 
j kcy rząd, aby natychmiast przystąpił do odbudowy zniszczo­
nego mostu na rz>ie Babie pod Ujściem Solnem w powiecie 
bocheńskim.

O rrgulacy? rze.u Mleczki w Przeworskiem. Na 
posiedzenia Sejmu dnia 11 kwietnia wnieśli posłowie; Pie­
niążek, Jachowicz, Sobek, Toczek, Przewrocki i tow.,
wniouek, 'wzywający rz«d, aby natychmiast przystąpił de 
wykończenia regulacji raoki Mleczki w powiecie prze­
worskim.

O budowę kolei przemysłowej z Nowego Targu 
dS Roztoki. Na posiedzenia Sejmu dnia 11 kwit tnia wnie­
śli pssłow i.: Rajski, Roj, Bednarczyk I tow., wniosek,
wzywający rząd, aby natychmiast zarządził wypracowanie 
szczegółowego projektu budowy linii kolejowej Nowy Targ- 
Roztoka w Tatrach i wezwał Wydział krajowy do wydania 
projektów i aateryałów. dotyczących tej bodowy, oraz eks­
ploatacji granitów tatrzańskich. W  motyw-eh podnieśli wnio­
skodawcy, że kolej ta ma być koleją przemysłową i może 
oddać ogromne usługi przy przewozie granitu tacriańekiefcc 
i bzntrn granitowego. >

z 18 maja 1919.   ■

Prosimy odnowić prenumerato!
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f l i z i e  s ą  u b r a n i a  c y ­
w i l u ® ,  t l e w  z o s t a ł y  

i?  m a g a z y n a c h /
Kilka miesięcy miuąło, jak żołnierze ze wszystkich 

frontów bojowych powrócili do swoich domów, a. woj­
skowość nie zwróciła im - dotąd wszystkich ■ eyw.luych 
ubrań, jakie na początku wojny w magazynach zosta­
wili. Niektóre ubrania łeżą po kilka łat w magazynach, 
zwłaszcza ubrania tych, których wojna przy wojsku 
zastała. Taksamo należą się te ubrania rodzinom po 
poległych, umarłych w niewoli, szpitalach i t. p. Rodziny 
te mają najzupełniejsze prawo do odbioru po swoich 
najdroższych, & przecie nie mogą ich otizymać. Przy 
dzisiejszej» drożyźnie, gdy ubrania za 600 koron nie 
kupi, czyż nie należałoby najbliższej rodzinie poległego 
zwrócić jego ubrania n. p ojcu, bratu? Zwrotu tych 
nbrań powinny się te rodziny stanowczo domagać.

Wprawdzie od pewnego czasu magazyny woj sk o we 
w Krakowie rozpoczęły wydawanie mundurów, ale dzieje 
się to w taki sposób i ze szkodą ludności, że podobne 
sposoby należy stanowczo napiętnować.

Tak n. p. zawiadowcy odnośnych magazynów urzą­
dzają sobie (widocznie z nadmiaru czasu) przeróżne 
mniej lub więcej niesmaczne szopki z interesowanymi. > 
obdarzając n. p. chłopa ubraniem frakowern, inteligenta] 
góralskim serdakiem i kierpcami, górala żydowską bluzą, i 
żyda chłopską płótnianką i t  d.

Zważywszy, że ubrania te, leżąc kilka lat na ka­
pie, musiały być przewracane i przesuszane, przy czem 
oczywiście najlepsze sztuki „wsiąkły", że więc jest po- 
prostu niemożliwością; ażeby każdy swój własny i cały 
mundur otrzymał, tak, jak go do magazynu oddał, to 
jednak podobny sposób należy w każdym razie napiętno­
wać, bo przecież on do niczego nie prowadzi. Ludzie 
ci nie mogą w takich ubraniach chodzić, bo każdy z nich 
wyglądałby, jak straszydło na wróble.

Jeśli niema wszystkich nbrań i niumożliwem jest, 
fcly każdy swój własny mundur otrzymał, to n i e c h ż e  
p r z y n a j m n i e j  k a ż d y  o t r z y m a  u b r a n i e ,  s t o ­
s o w n e  da j e g o  s t a n u ł  Panowie z magazynów nie 
robią przecie nikomu łaski, oddając mu jego^własny 
mundur. Należy on się tak, jak i n. p. obiad lab por­
ty a chleba, a więc obowiązek swój niech sumiennie, 
nie z drwinami wykonują.

Codziennie też można obserwować n. p. w Krako­
wie nietylko podobne szopki, ale i gorsza rzeczy, proste 
jgnorowiinio i gburowate obchodzenie się z tymi, co się 
po ubranie zgłaszają, odsyłanie ich od jednego biura 
do drugiego, gdzie rezultat jest ten, że ubrania nie do­
stają. Opowiadał mi jeden z pokrzywdzonych, Józef 
J a  m r ó z  z Radziechowic, powiat Wieliczka, człowiek 
chorowity, że trzy razy zgłaszał się do Krakowa przy 
16 baonie „laudszturau", gdzie ubranie zostawił, zawsze 
atoli odsyłano go do Wieliczki, z Wieliczki do Krakowa, 
chodził od .Annasza do Kajfasza, po wszystkich biurach, 
a przecież munduru nie dostał, choć dukuineuta potrze­
bne miii i b y ł  tam  z a p i s a n y ,  że m u n d u r  z o ­
s t a w i ł !

Co mają znaczyć podobna szykany w wołnei Pel-

1
Sie? Dokądże jeszcze system austryacki będzie u nas 
pokutowair Dopominamj  sią wyjaśnienia?

 ______  Maciej Czuła.

f  sannę w obozie ! e j ! M m
\  > -

Leglonowo-Jabłcnna, dnia 21 kwietnia.
Pierwsza Wielkanoc w wolnej Polsce! Wyśnione 

i szczęśliwe marzenia spełniły się; to, o czem od tylu lat 
marzyliśmy, jest faktem. To, co od lat czterech widzieliśmy 
bliskie, stało się.

Cztery Wielkanoce minione w pola: jedna widziała 
Legiony u stóp Karpat, na ziemi polskiej w Kołomyi, druga 
na bagnach Polesia nad brzegiem Slyru, trzecia w Króle­
stwie, czwarta zastała legiony w rozproszeniu, jednych 
w niewoli^niemieckiej, drugich nad Piawą, innych w obo­
zach węgierskich, a wreszcie innych na odległych s*epacl 
Ukrainy, a wszystko wśród borykali szalonych. wichrów, 
samotnego Jusu Zdawało się, że wszystko sprzysięgło się 
na zgubę Polski.

A jednak...
Tak krótki • czas, a jak się wszystko zmieniło —  

w wolnej Polsce obchodziliśmy Wielkanoc. Rozproszeni —  
skopiliśmy się, zjednoczyli d’a jednego cela- w imię tegc 
wielkiego faktu dziejowego zmartwychwstanę.

Mglisty ranek zajaśniał nad Mazowiecką ziemią, w obo­
zach żołnierskich od rana panował spokój.

Na placu ćwiczeń Józefa Hallera od piątku wysta­
wiono grotę z choiny, w której urządzono grób Zbawiciela, 
a w nim umieszczono, przez artystę żołnierza wymalowaną 
postać Chrystusa wśród namalowanych skał i kamieni, któro 
artystycznie uzupełniono- prawdziwymi, z porosiem z  mchu. 
Wśród choiny, kamieni i mchu ukryte były lampki elek­
tryczne, oświetlające tajemniczym blaskiem ponure wnętrze 
groty. Przy grobie prze* cały czas, dzień i noc, utrzymy­
wała wartę miejscowa załoga.

Przed grobem w niedzielę rano stanęła eaia załoga Ja­
błonnej, oazy kowana oddziałami, a więe bataliony 4 1 2  p. p. 
i batalion kniejowy, okoliczni mieszkańcy i gośeie, żony ofi­
cerów, wreszcie korpus oficerski z gen. R » .  % na czele.

Uroczystość rozpoczęła się rezurekcją, Ba znak której 
kompania honorowa dała ognia. Kapelana, niosącego Najśw. 
Sakrament-, prowadził major W i ę c k o w s k i  i jeder z żoł­
nierzy; za nimi postępowali oficerowie, tudzież cywilni i kom­
pania honorowa.

Po nabożeństwie odbyła się przed generałem Roją 
i delegaeyami miejscowych i okołicznyeh wsi defilada, pro­
wadzona przez kap. K u l i k o w s k i e g o .  Długim sznurom 
szły karne zastępy jedne za drugimi bez końca, aż rozkosz 
napełniła serce na widok tylu zwartych szeregów, które 
weiąż z unia na dzień m n ą  aa obronę granic Rzeczy­
pospolitej.

Po defiladzie generał R e j s  przemówił do zebranych, 
:gbdnofcj ąe podwójne znaczenie dnia dzisiojsa sgo i zaprosi) 
do stołowni oficerskiej.

Odświętnie przystrejora saiz, gdzie e /d aw n o jeszczr 
brzmiały butne okrzyki pruskich oficerów, z cześć Hohen­
zollernów wznoszone, gdzie przed wejną pitą zdrowie Roma- 
nowych —  dziś sala ta widziała osobliwy! i  goaci: Oboł 
generała i bogatych szlif oficerów widniał s^Yomny mundur 
podoficera i żołnierza polskiego, obok 1'aięe’ s siadł robotnik 
warszawski i chłop sąsiedzki obek przedf ta,!riciela Sejmu. 
P. Dąbskiege, wóit Jabłonne! i  wćicia .ąsiednieh-
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Pierwszy zabrał głos gen. R o j a ,  podnosząc ważność 
podwójnego dziś święta. Święto Zmartwychwstania obcho­
dzimy dziś w wolnej, zjednoczonej Polsce, tnsaba nam ją 
jednak utrwalić, organicznie zespolić i wzmocnić, to nasza 
pierwsza czynność. Wojsko ma służyć do obrony grania 
i od tego obowiązkn zię ni* nshyli, ale wojsko musi mieć 
oparcie w, narodzie, wojsko będzie broniło granic, a naród 
wewnątrz mu3i się zespolić i zorganizować. Kończąc, wzniósł 
generał na cześć Rzeczypospolitej wolnej, niepodległej, zje­
dnoczonej i utrwalającej się gromki okrzyk.

Po nim przemówił ks. R a d z i w i ł ł ,  podnosząc wy­
sokie poczucie narodowej armii polskiej, jej bohaterskie 
czyny i zasługi. Ziemia Mazowieeka dumną może być z togo, 
te gośei n siebie kadry legionowe, które pierwsze o Polskę 
za broń chwyciły; zakończył toastem na cześć armii pol­
skiej. Por. S z c z e r z k i ,  podnosząc zasługi naczelnika pań­
stwa, wzniósł okrzyk na cześć komendanta J% Piłsudskiego. 
Major S k ł a d k o w z k i  toastował na czsść gości, bez różnicy 
stanu. Dłnźsze przemówienie wygłosił jeden z obecnych ro­
botników, który wskazywał na potrzeb? tworzenia wojska 
i obrony granic przed nieprzyjacielem, podnosząc jako były 
żołnierz rosyjski wady nstroju armii rosyjskiej, nio eheiałby 
wad tych widzieć w uaszeai wojska, które musi mieć opar­
cie w narodzie. Wniósł okrzyk na cześć Sejmu, rządu obec­
nego, naczelnika państwa I wojska. Piękne i porywające 
przemówienie wygłosił poseł D ą b s k i , nawiązując do po­
przednich mówców i przeprowadzając polityczne wskazania 
obecnego Sojmu, który czuje na sobie odpowiedzialność i moc 
obowiązkn, i dlatege ocenia ważność chwili obecnej, gdy 
iswsząd grozi Polsce niebezpieczeństwo. Dlatego, że Sejm 
mać będzie o porządek wewnątrz krajn, jak czuje, że musi 
wytępić trujące organizm narodowy zło, pozostawione przez 
asizyeb wrogów, jak mnsi przeprowadzić reformy społeczne 
w dziedzinie rolnej, robotniczej i t. d., tak a drugiej strony 
Sejm świadom jest tego, że będzie mógł to wykonać tylko 
wtedy, gdy na granicach Rzeszypospolitoj będzie stała na 
saterech frontach zdolna i zaopatrzona we wszystko, co jej 
tią należy, armia polska.

Następnie przemawiał delegat żołnierzy, wreszcie 
toastami na cześć H a l l e r a  zakończono tę serdeczną aro- 
szystość, która na obecnych, szczególniej włościanach i ro- 
lotnikacb, niezatarte wywarła wrażenie. Uczestnik,

Z bolszewickiego piekła.
List żołnierza, który powrócił z niewoli 11 Rosyi.

Wola Radłowska, w kwietnia.
(Dokończenie).

Cała siła bolszewików opiera się na armii. Jądrem 
ej armii są pułki łotyszskie, które, śmiało rzecz można, 
rzymają całą Kosyę w swych rękach, będąc jedyną pod­
porą bolszewickiej władzy, Prócz nich opiera się armia 
na dobrowolnych żołnierzach, należących do partyi"ko­
munistycznej. Wogóle komuniści grają wybitną rolą nie 
tylko w armii, ale i na fabrykach, w administracji, 
będąc tym elementem, któ-y ślepo spełnia rozkasy cen­
tralnego rządu narodnych komisarzów. Wielki procent 
w armii liczą byli jeńcy rojenni, głównie Madziarzy, 
pewien procent Chińczycy; służący za pieniądze, a więe 
są ślepem narzędziem wjA-^awczam. Reszta armii zło­
żona ze zmobilizowanej Iflrtaości, to element siłą w niej

trzymany, a więc niepewny —  na froncie przechodzą 
na stroną wroga. Służą w armii, bo tam jeszcze naj­
lepiej karmią i dają żołd bardzo wysoki. Choć więc 
ta armia przeszło milionowa, nie przedstawia ona fak 
wielkiego niebezpieczeństwa, ale trzeba wiedzieć, że 
siła bolszewików w słabości ich wrogów. Teraz, kiedy 
Polska zetknęła się bezpośrednio z Rosyą sowiecką, 
musi stworzyć dobrze wyposarzoną silną armię,

Trzeba zrozumieć dokładnie to straszne niebezpie­
czeństwo, grożące nam ze wschodniej strouy. Bo bak­
cyle tej zarazy wschodniej mamy we własnym orga­
nizmie. Są one tam, gdzie robotnik bez płacy lub źle 
płacony —  są tam, gdzie się je hoduje sztucznie i roz­
puszcza w społeczeństwo, czekają pomocy z zewnątrz, by 
wystąpić do walki. Mam na myśli element żydowski, 
który się spodziewa u nas, jak w Rosyi, wziąć w ręce 
ster rewolucyi, ciągnąć z niej dla siebie korzyści, a kraj 
pogrążyć w stan anarchii.

Najlepszą rękojmią skutecznej walki z bolsze- 
wizmem jest u t w o r z e n i e  s i l n e g o  r z ą du ,  któryby 
zgoanie z duchem i potrzebami czasu przeprowadził 
r e f o r m y  s o c y a l n e  i a g r a r n ą .  Nierozwiązanie lab 
połowiczne rozwiązanie tych problemów może sprowadzić 
katastrofę, rzucić kraj w odmęt walk domowych. Nie­
zrozumienie tego nie powinno mieć miejsca wobec ja­
skrawych faktów, jakich widownią jest wschód. Co 
wojna sprowadziła, cofnąć się nie da. Stary porządek 
runął bezpowrotnie —  wszędzie rewolucya. U nas ona 
do końca będzie bezkrwawą, jeśli będzie mitygowana 
ewolucyą. Naród poczuł moc i siłę i pragnie stworzyć 

' nowy porządek, oparty na sprawiedliwości. Te straszne 
anomalie dawnego nstroju powinny być usunięte. Teraz, 
w wolnej Polsce, nie powinno być miejsca dla takich, 
którzy, posiadając tytuł książęcy czy hrabski, a przytem 
milionowe' dobra, których nawet w życia niejeden nie 
widział, bo siedział w Paryżu i wogóle zagranicą, trwo­
niąc pieniądz, grabiąc Ojczyznę i obdzierając tych, 
którzy rzetelnie na tej roli pracowali. Lub dla takich, 
którzy wprawdzie tych dóbr nie trwonili, ale karygodnie 
milionowe intraty umieszczali w bankach angielskich czy 
amerykańskich, byle tylko przypadkiem nie zostały ta 
kapitały w Ojczyźnie i nie przyczyniły się do podnie­
sienia naszego przemysłu, do wzbogacenia kraju. Tacy 
ludzie — to największe pasożyty społeczeństwa, ludzie 
gorsi od złodziei, zbrodniarze, bo zbrodnie popełniali ua 
Ojczyźnie i społeczeństwie, mieli w starym ustroju po­
ważanie, oddawano im cześć i zaszczyty, zamiast pluć 
im w twarz. A jeśli który dla formy rzucił tysiąc na 
tak zwane cele patryotyczne, bębniono o tem wszędzie 
i nazywano wielkim patryotą. Czyż to nie smutna ironia? 
U nas dalej tego być nie może. O nas w całej pełni 
powinna być przeprowadzoną zasada „ k t o  n i e  p r a ­
c u j e  j e ś ć  n i e  p o w i n i e n “ i druga: „rola jest wła­
snością pracujących” . Kopalnie powinny przejść na wła­
sność rządu, by żydowskie i zagraniczne kapitały nie 
robiły złotych interesów ae szkodą dla nas i dla na­
szego ludu pracnjącego. Tylko taki rząd, który to prze­
prowadzi, znajdzie poparcie a społeczeństwa i nniezaleiai 
się od żydowskiego kapitała.

Władysław Białek.

O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  c h ło p a  
i f est p r e n u m e r o w a ć  „ P i a s t a * * *
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T r a K t a t
Wc środą dnia 7 maja b. r. wręczony został Niem­

com w Wersalu traktat pokojowy. Nie jest to ostate­
czny traktat, zawiera bowiem tylko główne zarysy po­
koju z Niemcami, a składa mą z 15 rozdziałby:

Rozdział 1-szy zawiera statut Ligi narodów. Jest 
to najbardziej- wykończona część traktatu. Wstawiono 
ten statut na wstęp traktatu pokojowego, aby Niemcy 
wiedzieli, że w razie niezgody na nałożone im w dal­
szych ustępach warunki czeka ich kara ze strony wszyst­
kich narodów, w skład Ligi wchodzących. W ten spo­
sób uniemożliwiono Niemcom wszelkie stawiania się, 
wszelkie groźby.

Rozdział 2-gi i 3-ci dotyczy ustalenia granic Nie­
miec od Belgii, Czecho-Słcwacyi i Polski, wreszcie od 
strony Francji.- Rozdział 4-ty dotyczy kolonii niemie­
ckich, 5-ty ograniczenia niemieckiej siły zbrojnej, 6-ty 
sprawy powrotu jeńców wojennych, f-my przewiduje 
o d d a n i e  p o d  s ą d  b. c e s a r z a  W i l h e l m a ,  8-my 
dotyczy wynagrodzenia szkód, wywołanych wojną przez 
Niemcy; 9-ty i 10 ty dotyczy spraw finansowych i go­
spodarczych, lł-ty  żeglugi powietrznej, 12-ty żeglugi 
morskiej, 13 ty umowy co do pracy, 14-ty i lo-ty  doty­
czy gwarancji przeprowadzenia traktatu.

Naogól warunki pokoju, postawione Niemcom, są 
ciężkie, ale w gruncie rzeczy ciężkie głównie dla Prus.
Z Niemcami, jako całością, obszedł się traktat stosun­
kowo łagodnie, bo nawet kwestya odszkodowania i inne 
uciążliwości, w traktacie zawarte, są dość lekką karą 
na tych. którzy wojnę podjęli dlatego, że ją uważali za 
doskonały interes i nie wahali się zniszczyć pół Europy 
ilatege, by zadowolić swoją żądzę niszczenia. Jeśl1 się yj^je się. plebiscyt. Wreszcie przyznano Francji górniczy
porówna ten traktat z łajdactwem, jakie Niemcy zratUi 
w Brześciu Litewskim i w Bukareszcie, to się widzi. 
te koalicya poszła zupełnie innemi drogami Tam Niemcy 
zadali gwałt niesłyehany Rosyi, zadali gwałt Rumunii, 
lak, że właściwie uniemożliwili tym państwom życie. 
Tu Niemcy mają mimo wszystko możność rozwoju, tem 
tyłka (.graniczoną, że muszą się wyrzec raz na zawsze 
c ięci rozpoczynania aa nowo wojny dla interesu.

Warunki, nałożone Niemcom,' dadzą się podzielić 
jja trzy części: odebranie im zrabowanych ziem, nuor- 
mowaaie ich siły zbrojnej, odszkodowanie i powetowanie 
szkód poszkodowanym.

N iem cy traoa Zrabowane sąsia­
dom  ziemie. 

Polska odzyskuje swoją własność.
Co do odebrania ziem, to na podstawie traktatu 

Nifemcy tracą Alzapyę i Lotaryngię, to jest, kraj, jaki 
irabowali Francji, wynoszący prawie 15.000 kwadr, 
kilometrów powierzchni i liczący blisko 2 miliony mie­
szkańców. Następnie Niemcy tracą wszystkie keJonis, 
obejmujące blisko 3 miliony kilometrów kwadr, ziemi 
Beszta strat w terenie dotyczy samych Prns. Prusy 
tracą na rzecz Polski Poznańskie, Prusy zachodnie, 
Śląsk g&rny, a prawdopodebnia i południową część 
Prut wsekodni&fr, czyli tak zwane Mazowsze pruskie, 
l®*’ 8 fcoaficya zarządza plebiscyt pod Kontrolą państw

kafTieyr. W  ten sposób wracaja do Polski terytorya, 
zrabowane przez Prusy i zagrożone germanizacją, nie­
słychanie bogate, jak zwłaszcza Śląsk górny. Trzeba ts 
zaznaczyć, że na Śląsku górnym jest węgiel, ruda że­
lazna i ruda cynkowa. W samem opolskicm produkey* 
rud wynosi 520.000 ton roczni i, i stanowi cztery pjątf 
części całej produkcji niemieckiej. Przyłączenie więc 
rej ziemi do Polski pozbawia Niemcy poprostu przemy 
słu metalowego. Z granic, wyznaczanych przez koalicję1 
Polacy mogą być bardzo zadowoleni. Zawód spotkał nar 
tj Iko w sprawie Gdańska.

Gdańsk n»e będzie należał dc 
Polski.

Na podstawie traktatu Gdańsk nie został przy­
znany Polsce, ale wraz z okolicą ustanowiony zot*ął 
osohnem państwem, To pańsrwe gdańskie pod względom 
obszaru równa się mmejwięcej obszarowi księstwa Cie­
szyńskiego, ma bowiem 1.800 kilometrów kwadratowych 
Również pod wzglądem- ludności równa się mniejwięcęj 
księstwu Cieszyńskiemu, liczy jej bowiem 350.000.

Zwrot ziem Belgii; Danii iFrancyt
Ponadto tracą Niemcy blisko 1000 km. kwadrat, 

z 70.000 ludności na rzecz Belgii i blisko BODO km 
kwadr, z pói milionem ludności na rzesz Danii. Ctadri 
tn a Szlezwik, gazie podobnie jak na Mazowszu edbę-

rkręg nad rzeką Saar, wynoszący 1610 km. kwadrat, 
z przeszło pół milionem ludności, obfitujący niesłychani# 
w węgiel* Przyznano ten okręg Francji poniekąd jako 
odszkodowanie za zniszczone francuskie kopalnio węgla 
z zastrzeżeniem, że po 15-tu latach odbędzie się tam 
plebiscyt, a wówczas sama ludność rozstrzygnie, czy 
okręg ten pozostanie przy Francyi, czy się przyłączy 
do Niemiec. Rezultat mużua już dziś przewidzieć. Żało­
wać wypada, że nie zastosowano tejsamej miary de Ma­
zowsza pruskiego, tembardziej, że na Mazowszu od sta 
lat Prusacy karmili tamtejszą polską ludność, zbliżoną 
do niej wyznaniem protesłanckiem, nienawiścią do pol­
skości i że w grancie rzeczy plebiscyt byłby tam spra­
wiedliwy dopiero po kilka latach, gdyby ludność tam­
tejsza pozbyła się praskiej agitacji. Na szczęście nie 
wyznaczono terminu, kiedy się ma na Mazowszu pru- 
skiem odbyć plebiscyt, a pie jest wykluczone, że ko­
misja koalicyjna, która ma objąć władzę na tym ebsza- 
rjm, odsunie to głc sowa-nie Indowe na czas dłuższy.

Wskutek tych strat .terytorya* ąjeh Niemcy taaoą 
praw ic jednę piątą część sw o jsp  obszaru, ni o licząc 
kolonii Stracą też prawie 10 milionów ludności, czy ii 
jednę siódmą część.

Krzyżackiemu smokowi 
złamano stos pacierzowy.

Specjalnie ciężkie dla Niemców są waran ki, do* 
tj »zące teb gruntowuego rozbrojenia. Traktat znosi
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w Niemczach powszechną służbę wojskową, ogranicza 
ilość polieyi i stałego wolska, które odtąd ma liczyć 
najwyżej 100.000 żołnierza z tom, że przez 12 lat kio 
wolno wogóle zaciągać nowych żołnierzy. Na lewym 

.brzegu Renu i w płomieniu 50 km od prawego brzegu 
mają Niemcy znieść wszystkie fortece, wycofać wszyst­
kie wojska, unicestwić urządzenia mobilizacyjne. Po­
nadto nie wolno Niemcom wzmacniać ani rozszerzać 
fortec nadmorskich. Fabrykacja i handel bronią, ma być 
w Niemczech 'kontrolowaną przez koalicyę. Wszelka 
broń, wszelki sprzęt wojenny ponad ściśle przepisaną 
ilość ma być wydany koalicji. Lotnictwo wojenne ma 
być zwinięte, cała fiota wojenna została już skonfisko­
waną. W  ten sposób to najbardziej na-święcie militarne 
państwo zostało pod tym względem istotnie powalone 
na o Ino łopatki.

N iem cy  z a p ła c ą  1 2 0  m ilia rd ó w  
k o n try b u cy i.

Trzecia sprawa, to odszkodowanie wojenne. Koalicya 
nałożyła na Niemcy kontrybucję, wynoszącą 120 mi­
liardów marek, z czego '20 miliardów mają wypłacić 
w złocie w ciągu lat dwóch, resztę później w złoc’er 
w towarach, okrętach, maszynach, bydle, węgla i t. d. 

„W  ten sposób Niemcy muszą wydać ca*ą «wą flotę 
atlantycką, której zarobki stanowiły bardzo poważną 
pozycyę. Dochody z podatków w Niemczech muszą iść 
w pierwszym rzędzie na kontrybucję, a dopiero w ostat­
nim na spłatę niemieckich długów wojennych. Koalicya 
zastrzegła, że przeciętne niinimum podatku w Niemczecn 
musi być conajiuniej tak. wysokie, jak gdzieindziej 
maksimum. Jest to dla Niemiec istotnie cios bardzo po­
ważny, ale też i dobrze zasłużony. Niemcy przekonają 
się teraz, 2e wojna nie jest wcale dobiym interesem, 
jak to przed wojną głosili ich filozofowi o.

Tak się w najogólniejszych zarysach przedstawia 
zawiły zresztą i niesłychanemi klauzulami przepełniony 
traktat pokojowy.

P o w a lo n a  b e s !> a  s ię  n a m y śla .
Pytanie, czy go Niemcy podpiszą, czy nie. Koali­

cya przygotowana jest na to, że gdyby nie podpisali, 
to wojska jej natychmiast ruszą w głąb Niemiec i wojna 
zacznie«ię na nowo. W Niemczech rząd zarządził ż a ­
ło b  ę n a r o do w ą, ale wnosić należy, że Niemcy, wi­
dząc potęgę koalicji, może nie będą odrazu chciały 
ggkiałn podpisać, w każdym jednak razie będą się 
b iadać, byle tylko dalszej wojny uniknąć. Delegaci 
niemieccy badają obecnie warunki i mają koalicji dać 
pisemną odpowiedź, bo koalicya ustnie z nimi pertrak­
tować nie będzie, uważając Niemców za zbrodniarzy, 
z którymi się nie mówi. Odpowiedzi delegatów niemie­
ckich należy się spodziewać koło 22 b. m.

Statut organizacyjny naszego 
.Stronnictwa został już wydrukowany 
4 można go nabywać w „Piaście*4 
pc 50 fen ip w  lub 75 haf- za sztukę.

S p p a w j t  p o B s M e .
Nareszcie doczekaliśmy się ustalenia granie na­

szego państwa od strony Niemiec. W traktacie pokojo­
wym koalicya przyznała nam Poznańskie, Śląsk Górny 
i Prusy zachodnie, zaś co do Mazowsza w Prnsiech 
wschodnich poleciła zarządzić głosowanie ludowe, by 
ludność sama zdecydowała, dokąd chce należeć. Nie 
dostaliśmy natomiast Gdańska, który wraz z okręgiem 
został uznany za wolne państwo. Gzy w tej sprawia 
da się jeszcze co zrobić, niewiadomo.

Z tego, jak potraktowano sprawę Gdańska, należy 
wnosić, że koalicya zbyt skrupulatnie liczy się z naro­
dowością ludności, zamieszkującej p6vvne tereny. Oka­
zuje się to już i-przy sprawie Gaiicyi wschodnio], co 
do której, jak donoszą z Paryża, komlsya koalicyjna 
zaproponowała obecnia rozejm między Ptlakami a Ru­
sinami z tem, że linię demarkacyjną ma stanowić rzeka 
Bug na północnym wschodzie i zachodnia granica po- 
wiata drohobyekiego na południu. W  ten spesób Lwów 
zostałby pod władzą polską, a zagłębia naftowe bory- 
sławskie przynadłoby Rusinem. Nie przesądzałoby to 
jeszcze przyszłej granicy, ale jednak z doświadczenia 
wiadomo, że raz pociągnięte granice, w jakimkolwiek 
charakterze, mogą łatwo stać się granicami istotnemu

Prawdopodobnie wobec napom Czechów będzia 
może dążenie do urządzenia i na Śląsku Cieszyńskim 
plebiscytu. Na to możemy się bez wahania zgodzić, "bo 
wtedy Śląsk Cieszyński przypadnie nam z całą pe­
wnością.

W traktacie pokojowym zaznaczono z naciskiem 
prawo mniejszości narodowych w Polsce. Dlaczego 
tego samego nie zastosowano do Czechów, trudno zro­
zumieć, bo Czesi będą mieli znacznie więcej obcych na­
rodów w swem państwie, niż Polacy. Przepis ten spo­
wodowali niewątpliwie ż y d z i ,  którzy na kong-esie od­
grywają mimo wszystko bardzo wielką rolę, a z dziwną 
nienawiścią odnoszą się do Polski.

Prezydent ministrów, P a d e r e w s k i ,  powrócił na 
kilka dni z Paryża do Warszawy i odbywa konfereneya 
z przedstawicielami stronnictw. Chodzi głównie o sta­
nowisko wobec oprawy Litwy, gdyż, jak słychać, Pa­
derewski stanął es tymsamym gruncie, co i Piłsudski, 
uznając, że trzeba dążyć do federacji z L ‘ twą, Wa 
czwartek miał prezydent Paderewski złożyć sprawozda­
nie z sytuacyi międzynarodowej przed komisją zagra­
niczną w Sejmie i przed Sejmem.

18 maja 1919. „ ^

)

O b r a d y  S e j m u .
W  ubiegłym tygodniu po długich debatach uchwa­

lił Sejm unieważnić poprzednią ustawę o stemplowaniu 
pieniędzy, a to ze względu na fakt, ze już w połowie 
czerwca nadejdą drukowane w Paryżu i Londynie pie­
niądze polskie, że więc odrazu będzia można przepro­
wadzić wymianę koron, mbli i marek pruskich i pol­
skich, kursujących na obszarach Polski, na złote polskie 
Stemplowania pieniędzy więc już nie będzie.

Po załatwienia szeregu drobnych spraw Sejm roz­
począł dyskusyę nad deklaracyą konstytucyjną, prze­
dłożoną osegdaj przez iząd. Z  ramienia naszego tir  on-
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nictwa przemawiali w tej sprawie posłowie D ą b s k i  
\ K i e r n i k , '  wykazując zasadnicze braki deklaracji 
konstytucyjnej. Taksiitno przedstawiciele wszystkich in­
nych stronnictw wystąpili ostro przeciwko elaboratowi 
ćządowefira. Na wtorkow-am posiedzenia Sejmu wygłosił 
dłuższe przemówi enidgwr; W o j c i e c h o w s k i ,  podno­
sząc, 'że dekiarącya rządowa nie była wsafo projektem 
śensiyiucyi, lecz bvla tylko oświedrżeniem, w jakim 
kierunku ma iść praca tych wszystkich, którzy będą 
formułowali ustawę konstytucyjną.

Na tamsainem posiedzeniu przyjęto wniosek nagły 
posła D ą b s k i e g o ,  wzywający rząd, by za pośredni­
ctwem komisarzy swoich w I »%  y m a ł n a ty  c h m; as fc 
r u g o w a n i e  s ł u ż b y  f o l  w a r  c stn-ej i pociągnął do 
iurowej" odpowiedzialności winnych fankcyouaryuszy,

Obrady nad reformą rolną 
dobiegają końca.

" Wbrew kłamliwym doniesieniom rozmaitych „Przy- 
jacieli Lada'4, i tym podobnych pism, które mają jedy­
nie na cela mącenie w/ody, prace siad reformą relna 
postępują bardzo ezybka naprzód. Sejmowa komisy a 
rolna odbywa po kilka posiedzeń na tydzień, a zarówno 
jej prezes, poseł W i t o s ,  jak i referent, poseł D ąb  
s k i ,  pracują istotnie niezmordowanie, aby to wielkie 
dzieło jak najszybciej doprowadzić do końca. Że obrady 
istotnie końca dobiegają, tego najlepszym dowodem fakt, 
iż. n a 3 t r u d n i e  j s z e  u s t ę  py r e f o r m y  z o s t a ł y  
i u ż  z a ł a t w i o n e .  Uchwalony wiec już został ustęp 
o m a k s i m u m  p o s i a d a n i a  z i e m i  (§0 do 300 mor­
gów), o czem donieśliśmy już 'w  poprzednim numerze. 
W  ubiegłym tygodniu załatwiono drugi, bardzo trudny 
ustęp, mianowicie dotyczący u p a ń s t w o  w i>Inia la ­
sów,  Pozostaje teraz jeszcze kilka punktów, które 
w dwóch tygodniach zapewne będą gotowe, tak, że 
z k o ń c e m  m i e s i ą c a  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  
p r z y j ś c i a  s p r a w y  r e f o r m y  r o l n e j  na  po-- 
£ z ą d e k o b r a d p e ł a e g o S e j m a.

\V nbiegłyn tygodnia, jak wspomnieliśmy/ posu­
nięto całą sprawę o znaezuy krok naprzód. Długa dys- 
knsya toczyła się nad sp ra jfi upaństwowienia lasów. 
Odizucono wniosek socyalistów, domagający się up 'I» 
stwowieaia lasów gminnych i włościańskich,: poczem 
15 głosami przeciw 14 przyjęto ten ustęp w następują- 
cem brzmieniu:

„ W s z y s t k i e  l a s y ,  do  j a k t e j k o i  w i g k  k a ­
ta g o r y i  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  d ó b r  n a l e ­
ż ą c e ,  z w y j ą t k i e m  l a s ó w  g m i n n y c h  i d r o ­
b n y c h  p r z e s t r z e n i  p r y w a t n y c h ,  n i e  n a d a ­
j ą c y c h  s i ę  do  g o s p o d a r s t w a  p a ń s t w o w e g o ,  
p r z e c h o d z ą  na w ł a s n o ś ć  m a ń s t w a  p r z y  ua- 
l e  ż y t e m  z l i k w i d o w a n i u  p r a w  s e r w i t u t o ­
w y c h 14,

Na następnem posiedzenia przyjęto .artykuł 7-rny 
•w brzmienia następującemu

„Sposob, warnnirf i cena przejęcia dóbr wyże) 
wymienionych na własność państwa, określą ustawy spe- 
cynlne, które rząd opracuje. —  Oprócz szacowania war- 
Ttrki gruntu, winny być osobno szacowane nakłady sa-

a ta maja _ __________$ -

siewu i uprawy, dokonane na wywłaszczonej przestrzeni 
Odszkodowanie za te nakłady winno być wyolacont
w palnej wartości".

Następnie przyjęto paragraf ósmy:
„P !  % v nJ u s o w e m u  w y k u p o w i  przez państwu 

n ia  u l e g n ą  w okresie przejściowym aż do wytwora* 
nia się nowych warunków w w y j ą t k o w y c h  
pa d k a c h  g o s p o  <oktpstwa, p o ś w i ę c o n a  **" 
d u k c y i n a s i e n n e j  l ub  h o d o w l a n e j ,  istnieją . 
przed 1 stycznia \>) 19 r., jak również gospodarstwa, 
stanowiące ty p  g o s p o d a r s t w  w y s o c e  u p r z e m y ,  
g ł o w i o n y c h ,  których utrzymanie w całości lub w pe­
wnej określonej części jest niezbędne dla państwa i ogółu 
rolniczego. iioKU  obszar tej kategoryi majątków dla 
poszczególnych, osręgów kraju określą ustawy szcza- 

i-gółowe14.
Szybl*sć prac w komisji romej jest najlepszym 

dowodem, że reforma rolna nietylko będzie uchwaloną, 
ale będzie uchwalona bardzo szybko.

p a ę p s i ® # ®  i » I a s t © w c y !
Przf pilnujcie wyborów do Rad 

g m in n yc h !
W  całym szeregu gmin odbędą się niezadługo wy­

bory do Rad gminnych. Sprawa to dla naszego stron­
nictwa bardzo ważna. Przez czas wojny niektórzy wój­
towie me spełniali swogo urzędu tak, jak powinni; nie­
które Rady gminne zostały rozbite przez powołanie ich 
członków do wojska, gospodarka gminna kuleje. Nowe 
Rady gminne powinny się składać z ludzi przedewszyst- 

;kiem uczciwych i światłych. Wzywamy więc Was 
wszystkich, Bracia i Siostiy Piastowej, zajmijcie się 
żywo sprawą wyborów; każdy w swojej gminie i pusta, 
rajcie się o to, by do nowych Rad weszli nasi ludzie 
Wtedy będziecie mogli spokojnie patrzeć w przyszłość 
bo mądry wójt i mądra Rada graiana to. naprawdę 
szczęście dla każdej gminy. A więc, do pracy!

Spraw y organ izacy jn e.
Oddział organizacyjny „Piasta44 rozpoczął już wy. 

syłkę druków organizacyjnych do tych, którzy dotyetn 
czas po nie się zgłosili.

Apelujemy do wszystkich naszych działaczy i zwo­
lenników po powiatach i gminach i dzielnych ludowczyń 
aby spiesznie L energicznie zabrali się do przeprawa 
dzenia organizaęyi naszego potężnego stronnictwa, 
w myśl statutu organizacyjnego. Kto jeszcze tego uie 
uczynił, niech zwróci się jak najprędzej do oddziału 
organizacyjnego „Piasta14 po informacje i druki orga­
nizacyjne, a następnie a ech przeprowadzi polityczną 
organizację swojej gminy lub powiatu.

Organizatorom wysyłamy 1. Statut organizacyjny, 
odpowiednią, ilość formularzy sprawozdań założycielskich, 
spisów członków i deklaraeyi. Większą ilość statutów, 
możKst. nabyć w „Piaście44 po cenie 50 fenigdw lub 

J 5  hal, za sstakę. .
Co do samej roboty organizacyjnej, przypominamy, 

że trzeba;
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1) w kćidej gminie zwołać zebranie ludowców.
2) po omówieniu programu stronnictwa wybrać 

Radę ludowy gminną (w Król. Koagresowem wiejską) 
złożoną z 9-ciu członków.

3) wybrać delegatów na kongres w stosunku je­
den delegat na 100 ludowców.

4) donieść o tern pisemnem sprawozdaniem do 
oddziału organizacyjnego „Piasta".

5) po zorganizowaniu Rad lud. gminnych w Gali- 
cyi, (w Królestwie wiejskich), przystąpimy do wyboru 
Bad ludowych powiatowych. Wszystkie szczegóły .orga­
nizacyjne są zawar+.a w drukach organizacyjnych.

Ludowcy! Działacze ludowi! Inteligencyo ludowa! 
Isudowczymię! Nie zasypiać sprawy, ale organizować 
wsie i powiaty, aby stworzyć potęgą! Stronnictwo na­
sze musi Dyć najpotężniejsze —  do tego potrzeba nam 
sprawnej organizacji u dołu we władzach gminnycb, 
jak i u góry w kierownictwie stronnictwa. Całą tą 
robotą musimy się podzielić —  każdy niech robi, co do 
niego należy w obmyślanym planie, aby wszystko skła­
dało się na jednolitą całość —  i dobro sprawy ludowej.

D z i a ł a c z e  l u d o w i  do  p r a c y  ! P o k a ż c i e ,  
c o  u m i e c i e !  N i e c h  p r a c a  w a s z a  po  g m i n a c h  
i p o w i a t a c h  b ę d z i e  ś w i a d e c t w e m  w a s z e j  
d o j r z a ł o ś c i  p o l i t y c z n e j  i w a s z y c h  z d o l -  
f i o ś c i o r g a n i z a c y j n y c h !

Oddriał organizacyjny P. S. L. „ Piast" »

M te O g ó l n ą  E l s s d ^  K ć . -  
fie K  r o k i e z y c h !

Jak to już w poprzednim numerze „Piasta" ogłoszono, 
tegoroczna Ogólna Rada Tow. Kółek roln. odbędzie się 
dnia 16 czerwca b. r. w Kiakowie. Sprawa jest bardzo 
ważna i wymaga bliższego zainteresowania się nią.

Tegoroczna Rada jest pierwszą od chwili wybuchu 
wojny europejskiej i uczestnikom zostanie przedłożone 
8pi’awozdanie z działalności Kółek za cały czas wojenny. 
Wojna z wszystkiemi jej okropnościami dotknęła po­
ważnie Kółka rolnicze i sprawną przedtem organizacyę 
silnie nadwyrężyła i rozluźniła. Wielkajczęść pracowni­
ków Kółkowych musiała stanąć w szeregach wałczących, 
a ich brak spowodował zastój w działalności poszcze­
gólnych Kółek. Dzisiaj przyszedł czas, aby w odrodzonej 
Ojczyźnie podjąć z powrotem prace Kółkowe, dla speł­
nienia tych ważnych zadań, jakie Kółka rolnicze sobie 
wytyczyły.

Hasłem dzisiejszem jest l e o r g a n i z a c y a  K ó ­
ł e k  i powołanie ich do nowego życia, do szerszych 
jeszcze, niż dotąd, zadań. W  tym kierunku wytężyć mu­
simy wszystkie nasze siły, wszyscy rolnicy skupić się 
muszą razem, bo tu idzie o przyszłość naszą. Tu niema 
żadnych różnic politycznych, bo wszystkich rolników 
powinien łączyć w Kółkach nasz wspólny interes go­
spodarczy i postęp w rozwoju rolnictwa.

Drugą, ważną sprawą, jata będzie przedniotem 
obrad Ogólnej Rady, to jest z j e d n o c z e n i e  d a w n e ­
g o  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  w K r a k o w i e  
i T o w .  r o l n .  o k r ę g o w y c h  p o  p o w i a t a c h  
% T o w .  K ó ł e k  r o l n i c z y c h .  Postulat ten, wysu­
wany już od szeregu lat, obecnie dojrzewa. Pamiętać
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musimy, że obecnie przed orga nizacyami rolniczemi 
staną zadania daleko większe, a to dlatego, że rząd 
warszawski nie ma obecnie ani środków ani dostate­
cznego peisonaln dla p/zaprowadzenia tych olbrzymich 
zadań, które dzisiaj trzeba podjąć, aby zrujnowane woj­
ną rolnictwo zresfancować i przyczynić się do ogólnego 
dobrobytu. A trzeba wiedzieć, że od podniesienia rol­
nictwa zależy rozwój innych gałęzi życia gospodarczego 
naszego państwa. Jesteśmy tu skazani na własne siły 
i własną pomoc wzajemną.

Apelujemy do wszystkich naszych działaczy po 
powiatach i gminach, aby spiawą tą zajęli się całą 
duszą W" najbliższych dniach n a l e ż y  p r z e p r o w a ­
d z i ć  po  K ó ł k a c h  r o l n .  w y b ó r  d e l e g a t ó w  
na O g ó l n ą  R a d ę .  Nadmieniamy, że So udziału 
w Ogólni j Radzie są uprawnieui delegaci tych Kółek 
roln., które zapłaciły wkładkę do Zarządu gł. K  8 i pre­
numeratę „Przewodnika Kółek roln.11 K 16. O wyborze 
delegatów trzeba zawiadomić do duia 21 maja b. r. 
Zarząd gr. Kółek roln. w Krakowie, Plac Szczepański 8.

Ludowcy! Likwidacya dawnych stosunków w cza­
sach rządów szlacheckich zaczęła się także i w insty- 
tucyach gospodarczych. Panowie, którzy dotąd rządzili 
Tow. rolnicze®, uznali, że ich rola skończona. Stosnnki 
w nowem Towarzystwie ukształtujemy zgodnie z inte­
resem małorolnych i oprzemy go na zasadach demokra­
tycznymi. Potem przyjdzie kolej na dalsze placówki.

Do pracy zgodnej i planowej dla dobra ludu 
i narodu!

Do ludowców powiatu gorlickiego.
Z ramienia ludowej Rady powiatowej zostało zało­

żone w G o r l i c a c h  „ B i u r o  p o r a d y  p r a w n e j - 
d l a  c z ł o n k ó w  P. S. L. P i a s t o w c ó w .  Binro "to 
mieści się przy ul. Bieckiej, a prowadzi je p. geometra 
Hieronim S z t o r m k e .  We wszystkich sprawach Biuro 
udzielać będzie p o r a d y  b e z p ł a t n i e ,  a będzie pozo­
stawać w ścisłej łączności z Zarządem stronnictwa, 
z Klubem posłów i ze starostwem.

Baczność Piastowcy w  Ojkiiskiejn!
W niedzielę dnia 18 b. m. odbędą się w powiecie 

olkuskim zgromadzenia Piastowców w trzech miejsco­
wościach, a mianowicie: o gtfdz. 10-tej rano we wsi 
Szklary, o godz. 1-szej po południu w Jerzmanowicach, 
o godz. 4-tej po poi. w Su la szew ej. Na zgromadzenia te 
przybędą posłowie Piastowcy, a prawdopodobnie również 
poseł W it  o s. Prosimy wszystkich naszych zwolenników 
o liczne jawienie się na te zgromadzenia.

Dr Michał Hablida otworzył obecnie kancelari ę adwo­
kacką wspólnie z drem Franciszkiem B a r d l e m  w Krako­
wie, Mały Rynek 1. Dr Habuda jako kilkoletni koncypient 
adwokacki w kancelarj i poiła naszego stronnictwa, dra Bar- 
dla, oddawał naszym czytelnikom i stronnikom ważne ui ługi, 
przez udzielanie informacyi i odpowiedzi prawnych na ty­
s ią c a  korespondeneyi, wpływających do redakcyi „Piasta*. 
Czynił to zawsze bezinteresowni ■ i nir wątpimy, ie  w przy- 
BJości będzie też stale a nami współdziałał. Wazysttim na­
szym Czytelnikom kancelaryę dra Habndy i  dra Bardla 
w kwoityaeh prawnych gorąco salocnaiy.
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Siepraw, pow. Wieliczka.
Dnia 27 kwietnia odbył się n nas wiec ludowy, na 

którym poseł dr B a r d e l  zdał sprawozdanie poselskie 
i w szerokiem przemówienia objaśnił reformę agrarną. 
W  dysknsyi zabierali głos: ks. kan. C i e ż  w sprawie grun­
tów plebańskich, p. M a t o g a  w sprawie odłogiem leżących 
gruntów dworskich, p. S a l a w a  w sprawie lichwy żydow­
skiej, p. K u c h t a  w sprawie odszkodowań wojennych i t. d. 
P. C z u ł a  z Grabia, zabrawszy głos, nawoływał do orga­
nizowania się tylko w P. S. L. Piastowcow, podając przy- 
tem sposoby organi»aeyi. Zawiązana też została Rada In­
dowa z jedenastu członków, do której weszli pp.: Ba r a n .  
Franciszek jako prezes. C h o r d z i k  jako 'zastępca, Ń i e Ba­
c e w i c z ' j a k o  sekretarz, M. K r ó l  jako skarbnik, oraz: 
S u d e r ,  D u r a j ,  S o ł t y s ,  S a l a w a ,  St. S u d e r i Marya 
S u d o r o w a  jako członkowie. Zaraz też kilkudziesięciu wło­
ścian podpisało deklaracyę, caem dali dowód, że cenią stron­
nictwo i chcą do niego należeć. Wreszcie na wniosek 
p. N i e m c e w i c z a  zebrani nehwalili wotum zaufania dla 
posłów Piastowców, w szczególności zaś dla p. dra Bardla 
oraz' kilka rezolucyi w ważniejszych dla narodu sprawach. 
Przemawiał jeszcze p. N o .se k  i inni, a zebrani w naj­
większym spokoju wysłuchali wszystkich przemówień, pó­
źnym wieczorem opuszczając salt szkolne, zapełnione po 
brzegi. Wiec zrobił bardzo d»bre wrażenie na ludności, 
która nie szczędzi pochwal dla jego organizatorów.

Franciszek Baran.

Jasło, 26 kwietnia.
Ciekawymi w historyi rncbn politycznego chłopów są 

takie wypadki, jakim był wiec sprawozdawczy w Jaśle 
dnia 25 kwietnia 1919 r., gdzie dwa posłów z dwa obo­
zów jednocześnie "w  tej samej sali przed jednymi i tymi 
samymi wyborcami zdawało sprawę ze swej poselskiej dzia­
łalności. Słuchałem ze snoKojem.

Poseł Madej zapowiedział zgromadzenie na dzień tar­
gowy, piątek 25 kwietnia; przeoąkiwano, ie  i p. Stapińaki 
przyjedzie, to też ściągnęli stronnicy. Przybył p. Madej 
wprawdzie, ale sam; natomiast przyjechał także krótko na­
przód zapowiedziany poseł Nawrocki, no, i wspóinie odbyli 
zgromadzenie.

Przemawiał poseł Made j  pierwszy, powoławszy do pre- 
•ydynm wiecu swoieh, a potem poseł Nawr e c k i ,  który ja­
sno i dokładnie przedstawił usiłowania posłów chłopskich 
w komisyi rolnej ekoło opracowania nstawy rolnej, w duchn 
Interesów chłopa,, a zgadnie z dobrem całege państwa; da­
lej sprawę wojska, odbudowy kraju, sprawę zmiany pienię­
dzy, dzierżaw/ przymusowej gruntór pańskich, sprawę wy­
posażenia nanezycioli ludowych 1 wielo innych.

Po wyslnchanin spokojnem i rozwainem tego sprawo­
zdania wnosili chłopi różne zażalenia na gospodarkę w po­
wiecie, tądali pomocy i wyrażali zapatrywania swoje na 
sprawę podziału pańskicn gruntów.

Wkońen podziękowali posłom aa przybyelo 1 pracę 
w Sejmio, wezwali ich do dalszej wytrwałej roboty, o wre­
szcie udzielili obydwom wotnm zaufania.

Że się tak siato, to ma swoja uzasudnienlo i znacze­
nie. Przemawiali posłowie chłopi, słuchali ieh chłopi wy­
borcy, wzajemnie się więe rozumieli, bo jedna ich bieda1 
•aiecio. Brakła na wleen żywiołów obcych, nlo proszonych, i
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które ogień walki między ehłopów wnossą dla własnych 
tylko Korzyści.

Zgromadzenie takie stwierdza po pierwsuo, że chłopi 
rozłamu między sobą nie cbcą, nie nznają, że więe wszcze­
piono im ten rozłam sztucznie i chytrze kazano im nie gryźd 
przy wyborach, dla zadowoleuia ambicyi pewnych osób i in> 
teresów nie chłopskiej sprawy; po drugie: zgodna postawr 
chłopów na tem zgromadzeniu jest niemą, ale silną rezo 
luey^ która przypomina przedstawicielom ehłopów w Sej 
rnie, by tam zgodnie w zwartym chodzili szeregu.

Wyborca z Jasielskiego.

Czarny Dunajec, 28 kwietnia.
W szczelnie zapełnionej sali Towarzystwa zaliczko­

wego odbyło się u nas dnia 14 kwietnia zgromadzenie, na 
którem poseł Józef B e d n a r c z y k  ziożył sprawozdanie po­
selskie. Przewodniczył naczelnik gminy, p. C i k o w s k i ,  
sekretarzował kb. J W  6 tu  la  ze Starego Bystrego. Poseł 
B e d n a r c z y k  w . długiem przemówieniu przedstawił ze< 
branym prace Sejmu polskiego w ogólności, a prace posłów 
Piastowców w szczególności. Omówił najważniejsze sprawy, 
a więc sprawę granic, sojuszów, pierwszych ustaw, pociem 
dłuższy ustęp poświęcił sprawie reformy rolnej, podnosząc 
że komisy® przyjęła za podstawę obrad projekt i iaetowców, 
jedyny opracowany projekt, jaki w Sejmie wególe złożono 
Szerzej omówił też biedę żywnościową, któia tak bardzo 
dokneza naszemu Podhala i zawiadomił zebranych, ż« po­
siewie z Podhala uprosili ministerstwo aprowizacji o więk­
szy przydział iywnośei. Dzięki ich zabiegom nadeszło do 
powiatu już, 60 wagonów ziemniaków, dalsze idą, i nie­
wątpliwie ludność byłaby w ziemniaki gruntownie zsopa 
trzona, gdyby nie anarchiczue stosunki na kolejach w Kró­
lestwie i brak wagonów. Odbija się to —  mówił poieł Be­
dnarczyk —  na wszystkich wogóle przesyłkach żywnościo­
wych, a więc i na dostawie żywności, przysłanej z Ameryki 
oraz z Poznańskiego. Poseł napiętnował niesłychane w ken- 
stytucyjnem państwie praktyki pewnych czynników rządo­
wych. Wreszcie podał zebranym do wiadomości wnioski 
zgłoszone prze* posłów lądowych wogóle, a posłów z Pod­
hala w szczególności.

Następnie zabrał głos poseł Józef R a j s k i ,  podno 
sząc, że w państwie polskiem, które istnieje od parn mie­
sięcy dopiero, a powstało na gruzacli trzech państw po pię­
cioletniej, strasznej wojnie, nie łatwo zaprowadzić odrazo 
porządek i zadowolić wszystkich. Przedstawił starania po­
słów indowych w sprawach Podhala i w sprawach Polski, 
wreszcie oświadczył, że połow ie podhalańsey zastrzegli się 
stanowczo przeciwko upaństwowieniu lnsów gminnych.

Na wniosek ks. Ł u k a s i k a  uchwalono obu posłoa 
jednomyślnie podziękowanie i wotnm ufności.

W  dyzkusyi zabierał głos p. T o k a r s k i ,  któremu 
poseł Bednarczyk dał wyczerpującą odpowiedź. Zebranie za 
kończono uchwaleniem rezolucyi, wzywającej posłów ? Pod­
hala do obrony lasów gminnyeh przed npaństwewleniem.

Ks J Wetula.

Hyżne. 6 maja.
Dnia 21 kwietnia b. r., w poniedziałek wielkanocny, 

przybył tu poseł p. Andrzej P 1 n t a za stronnictwa indo­
wego Piastowców, celem złożenia sprawozdania z czynności 
poselskich w Sejmie. Peninważ obszerna g< ła szkolna nie 
mogłe pomieścić wyborców i wyborczyń T-^walono odbyć 

' obrady w ogrodzie szkolnym Na wiecu zjawią się do 2.C00 
i wyborców. Byli to niotyiko mieszkańcy z h yżuego, ale na-
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wet z kilku sąsiednich wiosek i miasteczka B łażow j, Posei 
Pluta w przeszło Iwngodzinnem przemówienia podał wynik 
dotychczasowych prac klubu Piastowców w Sejmie; mówił 
o składzie Sejmu, odbudowie kraju, wydzierżawienia przy- 
musowem grantów, odłogiem leżących, o otwarcia lasów, 
zabezpieczenia bytu nauczycielstwa szkół powszechnych,
0 reformie agrarnfej i o dążnościach do połączenia wszyst­
kich stronnictw włościańskich celem utworzenia większości 
sejmowej, któraby się naprawdę zajęła dobrem zmartwych­
wstałej ojczyzny i wyłoniła silny rząd. Po dysknsyi uchwa­
lono posłowi Plucie pełne wotum zaufania. Po przemówieniu 
udał się poseł do sali szkolnej, gdzie wysłuchał szeregu 
próśb swoich wyborców. Prośby wyborców zanotował i przy­
rzekł przychylnie załatwić. Szczęść Mu Boże w dalszej pracy!

A. P. 

Ropczyce, 3 maja.
W  dniu 23 kwietnia odbył się w Ropczycach w sali 

Rady powiatowej wiec sprawozdawczy pp. posłów: D y ł y
1 B a  b i c z a  przy udziale niezwykłej ilości wyborców. Prze­
wodniczył włościanin Sobastyan S t r ę k ,  sekretarzował 
p. S a d o. Po wstępnem uchwaleniu na wniosek pp. posłów 
telegramu do ministra w sprawie przyłączenia Gdańska do 
Polski złożył posoł Babicz sprawozdanie z dotychczasowych 
prac w Sejmie polskim oraz kierunku polityki obecnego 
flejmu, a po przedstawieniu szeregn interpelacyi, wniesio- 
lych przez posłów w sprawach, dotyczących potrzob po­
wiatu, przeszedł do omawiania kwestyi reformy rolnej, przed­
stawiając ją z punktu widzenia postulatów stronnictwa lu­
dowego. Ncstępnie przemawiał w sprawie reformy rolnej 
poseł D y ł o ,  przedstawiając trudności, na jakie ta sprawa 
napotyka w Sejmio tak ze strony lewicy, która tylko dzięki 
szczęśliwej konjunktnrze poiityeznej oświadczyła się za nią, 
jak i prawicy, która ją zdecydowani© zwalcza. Apelnje do 
zebranych, by się wypowiedzieli, czy w sprawio reformy 
rolnej podzielają stanowisko stronnictwa. Wielostronno 
a zgedne wypowiedzenie się wyborców było dowodem, że 
program rolny stronnictwa jest ich własnym programem, 
ea którego nie odstąpią ani na włos.

Bardzo rzeezowo przemawiał p. B i e l a ,  poruszając 
różne niedomagania i potrzeby włościan, jak opiekę nad 
najbiedniejszą ludnością w gminach, konieczność uregulowa­
nia kwestyi drzewnej, zakładanie sądów polubownych, na­
danie gminom prawa prezenty przy obsadzania probostw 
1 t  p. Wywiązała się nad temi niedomagamami nader żywa 
dyskusja, posypały się i żale, że chłop już czeka tak długo 
na to polepszenie i doczekać się nie może, a tu bieda co­
raz większa; brak f&trykatów, szaleje orgia paskarstwa, 
więc i cierpliwość zwolna się wyczerpuje.

Zaczem zabrał głos p. J e d y n a k  i przedBtawiająe 
ugrupowanie sił w Sejmie, wyjaśnił, że Sejm nie utworzył 
detąd zdecydowanej większości, nie może więc wyłonić 
z siebie rządu, któryby zaczął działać sprężyście i ener­
gicznie.

Wkońcn zwracają się tak posłowie jak i uczestnicy 
zebrania do obecnych, p rz e ja w ia ją c  im spraw? pożyczki 

państwowej i  zachęcajre, bj jrknajlicaniej kupowali tę po­
życzkę, bo i interes robią na tom dobry, otrzymując pro- 
•ent i państwu przychodzą z omocą.

! Po uehwaleniu wotum z mfania dla posłów zakończono 
wiec, niezamącony przez zwolenników innych partyj poli­
tycznych. Boć wszyscy wiedąj, że tu sarni ludowcy, fcre- 
eząey zawszę „warsie i  soliflSriic i wszelkie mącenie na 

jnleby się nie zdało. fiz e f Bada.

Ciężkowice, w Chrzanowskiem.
Dnia 31 maja b. r  odbył się w Ciężkowicach wielki 

wiec przy udziale wyborców i członków P. S. L. „Piast* 
z sąsiednich gmin Luszowice, Bahn, Szczakowa. Na sali 
widzieliśmy dużo członków stronnictwa socjalistycznego. 
Przewodniczył p. Józef Ś l u s a r c z y k ,  przewodniczący 
miejscowej ludowej Rpdy gminnej, sekretarzował p. P a- 
w 1 a k Sprawozdanie poselskie w przemówieniu półtora- 
godzinnem złożył pos6ł p. M a ś l a n k a ,  które zebrani wy­
borcy przyjęli z wielkim entuzjazmem i cehwalili posłowi 
Maślance wotum zaufania i podziękowanie za dotychczasową 
owocną pracę dla stanu włościańskiego i robotuiczego. 
W  szczególności uznali za doniosłe dla Ojczyzny, a dla 
stanu włościańskiego i robotniczego korzystne stanowisko, 
jakie zajął w Sejmie poseł Maślanka w sprawie monetar­
nej. Również uchwalono podziękować Klubowi posłów sej­
mowych P. S. L. „Piast* za dotychczasową działalność 
w Sejmie dla ludu polskiego i wyrażono nadzieję, że ci po­
słowie ludowi, którzy za „miękkie łóżko* ofiarowane im 
w hotelu przez pewne stronnictwo, odchylili się od progra­
mu ludowego, jaknajrychlej uznają swój błąd i wrócą na 
właściwą drogę. Różne bolączki wyborców, a między inuemi 
sprawę s e r w i t u t ó w  l e ś n y c h ,  sprawę wywłaszczonych 
a niezapłaconych dotąd gruntów pod tor kolejowy Trzebi­
nia— Granica, sprawę niedostarczania zapłaconych przez 
gminę ziemniaków wyjaśnili pp.: Ś l u s a r c z y k ,  Bandur -  
ski ,  G l i m o s ,  J a n i k o w s k i ,  S o ł t y s e k ,  Z a k ,  Che-  
c h e l s k i ,  L e ś  i inni. W  sprawie serwitutów leśnych po­
stanowiono zwołać powiatowe zebranie w Jaworznie.

W  sprawach organizacyjnych mówił człoaek|„Oddziału 
organizacyjnego", poducsząc, że w powiecie chrzanowskim, 
dzięki niestrudzonej pracy przewodniczącego ludowej Rady 
gminnej, Ciężkowice mogą być dla wzorowej organizacyj 
przykładem. Aprobowano dokonane juz wybory do ludowej 
Rady gminnoj, a nadto wybrano delegata na kongres lu­
dowy i załatwiono inne sprawy organizacyjne.

Wzruszającym był moment, kiedy po ukończeniu wiecu 
pewien starszy wieśniak, nie należący dotąd do F. 8. L 
„Piast11, prosił żebranych, by na inteneyę rozwoju P. S. L. 
„Piast* i jego owocnej działałaości zasiew ali jedną rwrotkę 
pieśni- „Serdeczna Matko*.

W  cichej dotąd W 3i rozległ się potężny głos pieśni 
do Królowej Polski z  prośbą o pomoc i opiekę dia naszej 
Ojczyzny. Sekretarz.

OL-tWy KtódBSzko&skie r.n wsi.
Nidek, w Wadowickiem. Staraniem grona nauczy, 

dolskiego odbyła się u nas piękna uroczystość Kościuszkow­
ska. Do licznie zebranego luda przemówił pięknie miejscowy 
Ks. proboszcz. Po deklamacjach dziatwy szkolnej, przepla­
tanych pieśniami pawyotycznesni, wygłosił podniosłe, pairyo- 
ijczne przemówienie kierownik szkoły. Na zakończenie nau­
czycielka p. A. S. w barwnych słowach przedstawiła życi* 
Kościuszki. Zebrano na skarb polski 161 koron.

Uczeslniś.
Jankowiub, w Chrzanowskiem. Dnia 24 marca od- 

b jla  się u nas wspaniała uroczystość Kości uszko vyska. Rano 
odbyło się uroczysta nabożeństwo w parafialnym kościele 
w Babicach, wieczorem zaś w sali szkolnej wygłosiła prze­
mówienie o Kościuszce naucz. p. Samkówna, poezem nastą­
piły piękne deklamacje i śpiewy patryotjczne. Ludność ro­
zeszła się do domów w uroczystym nastroju. Kółko rolnicze,
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które oa roku 1914 było nieczynne, obecnie zaczyna si- 
się dźwigać. Dzięki er ergi i p. kierowniczki i nowego za 
rządu Kółka pozbyliśmy jednego żyda, handlarza mlekiem, 
które teraz zakapuje Kółko i dostawia do mleczarni w 
Chrzanowie. Że Kółko rolnicze rozwija się pomyślnie, za­
wdzięczamy tr i nowemu wójtowi, który pomaga zarządowi 
w prrcy. Siaty czytelnik,

^ągÓOtik, w WadowickJem. Staraniem miejsc, kierownika 
szkoły, p. Dominika Buchały, odbyła się u nas dnia 30 mar­
ca uroczystość Kościuszkowska w sali budynku szkolnego. 
Na program tej uroczystości złożyły się : przemówienie
kier. szkoły o Kościuszce, jego życiu i czynach, oraz dekla­
macja dzieci szkolnych, przenlatana śpiewem. Po wyjściu 
te szkoły udał się pochód w karnym ordynka <e strażą 
pożarną na czele do przydrożnego krzyża, gdzie odśpiewano 
kilka pieśni patryotycznych. Tutaj też odczytał p. Franci­
szek Herzog obszerny referat z hisioryi Polski. Od krzyża 
ruszył por.hód wśród strzałów a moździerzy znowu przed 
szkołę. ■ D. Buchała.

Raba Niżna, W Limanowskiem. Dnia 30 marca odbył 
się staraniem zarządu szkoły wieczorek Kościuszkowski. 
Na program złożył się odczyt, wygłoszony przez tutejszą' 
nauczycielkę, śpiewy i deklamacye dzieci szkolnych. Mie­
szkańcy wioski zgromadzili się dość licznie. Na wieczorku 
tym zebrano 80 K na fundusz biednych dzieci im. Tad 
Kościuszki, które złożono w redakeyi „Głosu Narodu".

A. Łos i ka.
SiedltiC, w Boeheńskiem Dnia 30 marca urządziła 

V nas dziatwa szkolna pod przewodnictwem miejscowego 
nauczycielstwa uroczysty wieczorek Kościuszkowski. Program 
wypełniły śpiewy i deklamacje, jakoteż odczyt, c i  js.'owego 
kierownika szkoły o życia i czynach Tadeusza Kośe uszki. 
By zaznaczyć swe uczucia czynem, złożyły dzieci i zgroma­
dzeni Jonrowolne datki w kwocie 65 K 48 h na bibliotekę 
dziatwy szkolnej imienia Tad. Kościuszki. .Uroczystość, która 
wywarła wielkie wraźen!e na słuchaczach, zakończył prze­
mówieniem jeden z gospodarzy, p. Jan D z i u b a ,  przew. 
Kółka rolniczego, dziękując nauczycielstwa za mozolną 
pracę, a dziatwie za pilność przy nrządzaniu pamiętnej dla j 
wszystkich uroczystości. Uczestnik.

\ Wieprz, w Wadowiekiena. Dnia 21 kwietnia święci­
liśmy uroczyście rocznicę Kościuszkowską. Olbrzymi, nie 
widziany jeszcze we wsi poahó-1, składająey się z bandery], 
kosynierów, stiaży ogniowej pod sędziwym naczelnikiem 
J. Jurą, d&iuwcząt w strojach krakowskich, niosących uma­
jony portret Naczelnik , wreszcie młodzieży szkolnej z nar 
ezTcielstwem oraz nieprzejrzanej mat.' gospodarzy i gospo-1 
dyń, przeszedł przy diwię: ach miejscowej iiapęli z pod 
Domn lodowego de kościoła, gdzie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo z podniosłem, patryotyeznem kazaniem, które 
wygłoui! Ł*. k a n . K r z y s i e a .  Po nabożeństwie przemó­
wił pod „lipą Mickiewicza* do zgromadzonych p r o f .  A l ­
b i n  J n r a , podnosząc znaczenie u-oczystoścl oraz przy­
czyny, dla których chłop tak cerdecsnie czci pamięć Naczel­
nika, poczem zebrani złożyli uroczyste ślubowanie, r o  od­
śpiewania „Boty* poehód mszył pod Dom lodowy, gdzie 
się rozwiązał. Podniosłej uroczystości dopełnił uroczysty 
wieczór w pięknie udekorowanej cali Demu Indowego. Siowo 
wstępne wygłosił prof. A. Jura; zakończył okrzykiem na 
sześć armii pslckiej, który zebrani z zapałem powtórzyli, 
n snzyka odegrała hymn państwowy. Potem nastąpiła lekla- 
marya i bardzo piękny śpiew ehóro mieszanego, który zor­
ganizował p. Kubin, zarazem dzielny kapelmistrz miejscowej 
kapeli. W  drogiej eafśoi miojsesws kołke amatorski* ode­

grało „Ostatai sen Naczelnika*, wywiązując się nader chlu- 
bnie ze swego bardzo trudnego zadania. Podnieść należy 
doskonałą grę p. S t .  S c f e r n y ,  który trudną i odpowie­
dzialną rolę Naczelnika utrzymał na wysokiej —  juk na 
amatora —  wyżynie artystycznej. Przeżyliśmy wśród cięż­
kiej całodziennej pr^cy jeden dzień podniośle i z myślą 
o zmartwychwstałej Ojczyźnie. Zasługą to niezaprzeczoną 
naszych Piastowców, którzy dołożyli wszelkich starań, ty 
uroczystość —  mimo stawianych przeszkód —  wypadła 
podniośle i odpowiednio do powagi chwili. A. j .

M ir c z e  i Mgsłoae
SobdÓW, w Boeheńskiem. W  miesiącach styczniu 

i kwietniu b. r. odbyły7 się w tutejszej gminie trzy przed­
stawienia amatorskie. Odegrano „Łobzowian", „Ulicznika 
warszawskiego", „Z  rozpaczy" i „Gorzałkę*. Zorganizowa­
niem Kółka amatorskiego,- zajął się sierżant żandarmeryi 
z Cliro stewy, p Ingram. Jego też pracy należy przypisać, 
że młodzi aktorzy odegrali przydzielone role z przejęciem. 
Czysty dochód z dwóch pierwszych przedstawień wynosił 
57 kor. 70 h, który przeznaczono na fundusz Donau ludo­
wego w Sobolowie. Czysty dochód z trzeciego przedstawienia 
wynosjł 36 kor 80 hal., a przeznaczono go na skarb pol­
ski. Kwotę tę złożył podpisany w Redakeyi „Piasta".

J. G.
yv Polanka, w Krośnieńskiem. Zycie umysłowe naszej 

wsi zsfzyna dopiero teraz w wolnej Polsce, szczególnie zaś 
w nsiatnich miesiącach bić szybasem tempem. Grupujące się 
w czytelni jednostki, którym oświata i podźwignięcie naszej 
wsi z dotychczasowego letargu ieży na sercu, pracują 
wytrwale w tyna kierunku. Staraniem zarządu czytelni 
odbył się w bieżącym roku szereg wykładów, a to: a hi- 
storyi Polski, z dziedziny gospodarstwa rolnego, hodowli 
bydła i drobiu, sadownictwa i warzywnictwa. Staraniem 
grona nauczycielskiego naszej szkoły odbył się w czytelni 
w dniu 4 maja b. r. wieczorek kn uczczeniu Konstytucyi 
3-go maja i zmartwychwstania Polski. Na program złożyły 
się1 odczyt o Konstytucyi 3-go maja, śpiewy patryotyczne, 
przeplatano deklamacjami patryotyC*n«mi i obrazek sceni­
czny w 2 odsłonach p. t.: „Żołnierze Wolnej Polaki*. 
Dochód z wieczorku wynosił 250 koron. Piastowiec.

Łopoń, w Brzeskiem. Dnia 6 kwietnia odbyło się- 
w nasz j gminie zgromadzenie ludowe, zwołane przez nacz. 
gminy, Franciszka K r ó 1 a, w eelu założenia spółki eeglar- 
śkiej. Oprócz włościan z tutejszej gminy, przybyli także 
włościanie z Snfezyna, Perły i Biadolin. Na zaproszenie 
przybyli pp.: dr G a  g a t e k ,  W i t e k  i M a l i k  z W oj ni- 
eza. Przewodniczył Piotr K r ó l ,  zastępował go Franc. 
M i c h a ł e k ,  sekr. Stan. M i c h a ł e k  ze Sufczyna. Na 
wstępie zabrał głos dr Gagatek, który przedstawił konie­
czność nałożenia spółki eeglzrskiej ze względu na to, że 
w okolicy niema żadnej cegielni, a ferak jej daje się dotkli­
wie odczuwać. Po nim zabrał g/os nacz. gminy, Fr. K r ó l ,  
wzywając de wipólnej pracy i jodności. Gdy następni* 
.głębiła się dostateczna ilość członków do spółki, wybrano 
dyrektorem dra Gagatka, sekret. Jrna O p i o ł ę ,  skarbni­
kiem Fr. K r ó l a .  Udziały uchwało o po 500 K. Po zała­
twienia najważniejszych spraw, ztńieraii jeszcze glos dr 
G a g a t e k ,  p. W i t e k ,  nacz. fr * lpy K r ó l  oraz kler. 
szkoły, p. S t r z e s u k ,  który m ó:Aj subskrybowaniu uol- 
skiyj pożyczki państwowej. Henryk Latko.
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U s t y ,
Z Tarnowskiego. r»u!a 25 kwiotnia b. r. składał 

ks. Lubelski w Tarnawie, w sali „Sokoła", sprawozdanie 
e  działalności poselskiej przed swoimi, katolickimi wybor- 
Mffli. Samo sprawozdanie była wykrętne, zwłaszcza w spra­
wie reformy agrarnej, gdzie miał czelność powiedzieć, że 
Stoi "na tem stanowisku, co Piasto?,cy. W  toku dyskusji, 
wskutek niedołęstwa czy zlej woli, ks. poSol dopuścił do 
tego, że przemawiającym malkontentom czy też propagato­
rom bolszewizmn, którzy w sposób. niegodny Poiaka obrzu­
cali obelgami rząd i Sejm polski, rzucali kalumnie oszczer­
cze na urzędników —  nie zwrócił uwagi tym wrogim osob­
nikom Polski, że rząd L Sejm w wolnej Pojące nie są śmiot- 
■likara', ażeby tego rodzaju wy n. u tli społeczna swoje mó­
zgowo nieczystości mogły tam składać. Skarb polski jest 
prawie pusty, że zanim potrafi sprostać wymogom ludności, 
trzeba go wprzód zasilić —  nie wezwał uczestników do 
podpisywania polskiej pośyczid państwowej.

Jeżeli związek Katolickiego Ludu i ks. posał Lnaei- 
iki opierają się na takich filarach, przdu którymi składał 
tprawozdanle poselskie, możemy im razem powinszować po­
wodzenia. Niski poziom obrad, brak głębszej, poważnej my- 
ili, świadczy nistylko o niedołęstwie politycznem, ale i o nbó- 
łtwie dachowem księży-poi i tyków Boryczka.

BuchnTcs, w Tarnowskiem. Dnia 24 marca odbyło 
gię u nas w szkole zebrania celem omówienia obecnej sytua- 
cyi \! Polsco i potrzeby subskrybowania polskiej pożyczki 
państwowej. Na Zebranie to stawili się mieszkańcy wioski 
bardzo licznie. Nauczyciel tutejszy, p. Jan A c ii a t z , przed­
stawił położenie Polski dawniej i dzisiaj, omówił obowiązki, 
jakie dzisiaj nas czekają w wolnej Ojczyźnie. Na skutek 
jego przemowy wybrano komitet, do którego weszli pp.: Jan 
A c h a t  z ,  Andrzej W ę g r z y n ,  Wojciech 3 o w a ,  -W oj­
ciech S k r u c h  i Jan S o w a ,  a ten w oznaczonym dniu 
zebrał 35.1)00 K na pożyczkę państwową. Suma ta 
w tak małej gminie jest dowodem szczerego patryotyzmu
1 poc mcia obowiązku u naszej ludności.

Andrzej Węgrzyn.
Węfilówka, W Wieiickiam W ieś nasza, położona na 

pograniczu powiatów wielickiego i limanowskiego, znajduje 
się \7 położeniu rozpaczliwem. Grunta u nas liche, więk­
szych gospodarzy niema, sami prawie małorolni, mający po
2 lub 3 morgi pola. Rokrocznie wyjeżdżało w:elu mieszkań­
ców poza granice kraju na roboty, by wyżywić siebie i do- 
pomódz rodzinom, które sprowadzać musiały zboże z innych 
powiatów. W  czasie wojuy zniszczeni zostaliśmy grunto­
wnie przez wojska, które tu stały, potem przez bezwzglę­
dne rekwizycye, podczas których zabierano nam ostatki 
zboża. Pola wskutek braku nawozów wyjałowiały, w ze­
szłym roku mróz i grad zniszczył plony, tak, że obecnio 
na gwałt potrzebujemy pomocy, bo inaczej pomrzemy z głodu. 
Zwracamy się tedy do pp. posłów indowych, by postarali 
jię nam o przydz‘ał pewnej ilości nawozów sztueznych, 
oyźmy mogli dostawać s łasa ks. Lubomirskiego drzewo 
a i opał i odbudowę, by dostarcaouo najbiedriejszym żyw­
ności po maksymalnej cenie i by tym najbiedniejszym po­
wypłacano zasiłki. Wojciech Gaweł.

34Czałkd, w Pilzneńskisn? Ludność nuzej gminy 
Kupowała dizewo na opał z lasów w Kamienicy Górnej, 
należący eh do p. Pawłowskiej, właścicielki obsz. dw. w Ki 
ciach. Dopóki za drzewo można było brać lichwiarskie eeny, 
póty go w lasach p. Pawłowskiej nie zabrakło. Gdy 'jednak 
nut te 5 rioaa w tuteis&ym powiecie snąjrsjaalną cenę aa

drzewa twardego 80 K, a miękkiego 70 K, odraza wstrzy­
mano sprzedaż łagoż drzewa. Gmina Bączałka wniosła 
prośbę do iuspekeyi leśnej w Tarnowie o przyznanie 52 
sągów dizowa z wymienionych wyżej lasów dla najbardziej 
potrzebujących, eo też inspekcja przyznała i gmina otrzy­
mała zs starostwa rozporządzenie, że drzewo t l  ma pobrać. 
Komisja gminna zebrała pieniądze, ale p. Pawłowska 
oświadczyła, źe drzewa absolutnie pa cenach, m aksy­
malnych nie da, źe chłopi mogą sobio kupować drzewo 
Stojące, oczywiście po wyższych cenach. Gmina wniosła 
zażalenie do starostwa, ale dotąd odpowiedzi na nie nie 
otrzymała. Nie rozumiemy takiego postępowania i pragnęli* 
byśmy, by sprawa ta została nareszcie załatwiona w myś* 
ustawy i potrzeb biednej ludności. /cnet Kania.

(Kpiny, w Jasia’ skiem. W okolicy naszej kwitnij 
p a s k a r s t w o  t y  t o n i o w fl uprawiane tak przez żydów, 
jak i chłopów. W  trafice tytoniu dostać nie można, ale 
pokątnie jest go dosyć, ale za deko lichego tytoniu płaci 
się 6 do 7 noron. Możeby właaze odpowiednie wglądaęły 
w tą sprawę i położyły nareszcie kres tej lichwie tyto­
niowej. t l . Wasiewicz.

Z Mielca. W  rocznicę Kościnszkov7ską odbył się tutaj 
tłumny w:ee nauczycielski całego powiatu, na którym mię­
dzy innemi uchwalono jednogłośnie rezolucyę, protestującą 
najuroczyściej przeeiw zbrodniczemu najazdowi Czechów na 
Śląsk Ciesz-ński, Spisz i Orawę i domagającą się przyłą­
czenia tych ziem do Rzeczypospolitej polskiej; wyrażającą 
hołd naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsudzkiemu, tudzież 
premierowi, Ignacemu Paderewskiemu, podziw i cześć dziel­
nym obrońcom i obrończyniom Lwowa i naszych kresów; 
rezolucyę postanawiającą, że nauczycielstwo z całą gorli­
wością oddawać się będzie pracy nad narodowca* wychowa­
niem i kształceniem młodzieży polskiej, nad uświadamianiem 
ludu i pracy nad sobą, oraz pracy społecznej, wreszcie, 
szerzyć będzie propagandę polskiej pożyczki.

Lanckbrotia, w Wadowickiem. Dnia 22 kwietnia 
Rada gminna oraz licznie zebrana ludność Lanckorony 
ucńwaliła jednomyślnie rezolucyę, domagającą się przyłącze­
nia Gdańska do Polski i protestującą uroczyście przeciw 
połowicznomn załatwieniu sprawy polskiej.

Piskorowice, w Jarosławekiem. Gminie naszej i oko­
licy grozi k l ę s k a  g ł o d o w a  z powodu długotrwałego 
deszczu. W s z y s t k i e  r z e c z k i ,  w p a d i j ą c e  d o  S a ­
n u ,  w y s t ą p i ł y  a b r z e g ó w ,  zalewając wielkie prze­
strzenie pól i łąk. Nawet wieś Wołynie została w części 
zaiana wodą. tak, ŻB niektórzy włościanie musieli opu3zczsń 
swe pomieszkania. O ile słota potrwa dłużej, grozi nam 
nieuchronna klęska, bo oziminy przepadną, a grunta na 
ly l9  -ok nie zostaną obsiane. J. Doleżal.

Nowy Targ. Pierwszy raz piszę do „Piasta", który 
był zawsze pożądanym gościem w moim domu przez cały 
czas wojny. W idać z nisgo, jak Szanowni Redakcya dba 
o swych czytelników i cierpliwie udziela odpowiedzi na ró­
żne pytania, widać jak pracują dla włościan nasi posłewia 
Piastowi. Uderzyło mnie w numerze „Piasta" z 1.6 marca 
w korespondencyi p. Chwastka twierdzenie, ż® księża eą 
winni temu, i i  zadnio jest analfabetów. Nie j^st to, mojem 
zdaniem, twierdzenie zgodne z prawdą. Przeciwnie, nieraz 
słyszałam, jak księża zr.ehęcali ojców 1 matki, by poryłali 
dzieci do szkoły. Słyszałam w Nowym Targu posła Witosa 
mówiącego, ale nie krytykował on kapłanów, lesz mówił 
tak, ie  wszystkich napełniła mow.a jego radnsnera uznaniem. 
Jeżeli chcemy Polski cilnoj, to musimy się starać o spokój 
w kraju i zgodę Etfenct Zborowska, - ■' *



Cdponsie^ls! S&ed&kcyi. :
Czytelnik z Andrychowa: Ponieważ dotąd obowiązuje

monopol tytoniowy, nie mogą rolnicy siać tytoniu bez zawias 
dcDiiema władzy skarbowej. — A. C., Trześniów: Musielibyśmy 
widzieć ów kwit, by módz osądzić, czy jesi. prawdziwy. Przy­
puszczać jednak należy, iż nie jest fałszywy. Niech pani po­
każe kwot proboszczowi lub nauczycielowi, a cni powiedzą, 
■:zy jest taki, jak być powinien. — ueden z rolników Gosprey- 
i.owa. Niepodpisanych kcrespondencyi nie zamieszczamy. Je­
żeli wójt robi nadużycia* ze skórą, trzeba o teir donieść do 
starostwa. — N. S. K. B. K.: Jeżeli kobiety owe były biedne 
i uie. n.iały z czego żyć, to dlaczego żałuje im pan tego zasiłki, 
którego zresztą i tak teraz iuż nie D^dą pobierać. Wójt, mówiąc 
w ten spor ób, jak pan podaje, o owym waryade, nie mógł 
przypuszczać, że ten, poszedłszy ze wsi, umrze w drodze. Tru­
dno go więc o to skarżyć. — Czytelniczka z Uszwi. Dotąd 
rJowiadomo zupełnie, jak się będzie miała sprawa z pożycz­
kami wojenne rui 'austryackiemi. Gdy zostanie^ załatwiona, do­
niesiemy o tem w „Piaście". — Stała Czytelniczka’, żądany a- 
dses brzmi: Bekeia wvwiad. Czerw. Krzyża, Kraków Plac W W. 
Świętych 1. ■- H. Owalec, Podgórze: Katolickiego składu ta­
kiego niestety nie znamy. — Meteor 1901: Termin asenterunku 
wspominanego rocznika nie jest nam znany. Ogłosi go władza 
wojskowa. Tytoniu nie fo in o  uprawiać bez pozwolenia władz 
skarbowych. Jeńcy z Seibii byli swojego czasu przeniesieni 
do Włoch, wrględiue do Francyi. Meteory, jest to ogólna na­
zwa zjawisk atmosferycznych, jak chmur, rosy, mgły, deszczu, 
tęczy, zorzy północnej gwiazd spadających i kui ognistych, 
w ściśjejszem znaczeniu nazwa meteorów odnosi się tylko do 
tych ostatnich zjawisk. — F. Blarowska, Borek Fałęcki: Proszę 
sie zwrocie w tej sprawie do p. Piotra Wyrc-bka w Krakowie, 
u), św. Piiipa. 2. — W. Jurzysta, Łętownia: Żądaną maść może 
pan dostać w aptece K. Wiszniewskiego; Kraków, Floryańska 
15. Książko przyśle panu księgarnia Gebethnera, Kraków Ry­
nek gł. 23. — J. Handzlik, Kozy: Niech się pan zgłosi do o- 
kięgtwego Dowództwa do zbadania, a jeżeli pan zostanie u- 
zi.any za inwalidę, to pan będzie mógł pensyę inwalidzką po­
bierać. — S. Rudnicka, Markowa: Niech się pani zgłosi w Kra­
kowie do szpil ała św. ł azarza, ul. Kopernika 17. — Fr. Dudek, 
Porąbka: Niech się pan zgłosi do dyrekcyi kolejowej w Kra­
kowie, a powinien pan zostać przyjęty. — J. Kural, Borówna: 
Możnaby je dostać w Roguminie; nie znamy jednak dokładnego 
adUfcsu 'dotyczącej finny. — ,K. Filip, Ci szyna: Zasiłku za □- 
biegłe miesiące pan teraz nie otrzyma. Może to nastąpić do­
piero po uregulowaniu naszych rachunków z Austrya. W spra­
wie dostawy jaj niech się pan zwróci do stow. „Jajo" w Kra­
kowie, ul. Wai szawska 3. — P. K., Humniska: Adresu takiego 
biura nie znamy. — Młoda Czytelniczka J. B.: Z okręgu Tar­
nów- Brzesko—Dąbrowa— Bochnia — Pilzno jest sześciu po­
słów Piastowców, a mianowicie pp.: Witos, Bojko, Bryl, dr 
Kiemik, Rudnik, Krężel. Niech się pani zwróci do posła Bryla 
w Warszawie, gmach Sejmu, ul. Wiejska, klub Piastowcow. 
Nobel Alfred, z pochodzenia Szwed, był wynalazcą dynamitu 
i im ych średkow wybuchowych. Pozostawił on olbrzymie za­
pisy "na cele kulturalne, między inr/m i wyznaczył bardzo du­
ży fundusz na udzielane co roku tak zwane nagrody Nobla dla 
człowieka, który w danym czasie najbardziej swą działalnością 
przyczynił się do umocnienia i rozszerzenia idei prkpju, dla 
autora najwybitniejszego dzieła literackiego, najdonioślejszego 
wynalazku medycznego i naukow !go. Kursów takich, o jakich 
pani wspomina, obecnie niema. Są natomiast szkoły gospodar­
stwa wiejskiego w Albigowej, w Ruszczy, w Szynwałd de, 
w Podegrodziu. Nauka rozpoczyna się tam we wrześniu, wzglę­
dnie w październiku. — J. D., Jaworzna: Niezadługo odbędą 
się wybory do rad gminnych, a wówczas i nieuczciwy wójt 
zostanie usnnięty, Cd ludności samej zależy, by wybrała so­
bie wójtem takiego człowieka, który będzie napnwdę dbał o jej 
debro. - -  T. Drewniak, Wólka SokoŁ: Gdy pokój zostanie za­
warty, to należy przypuszczać, że ludzie ci będą aogli nieza­
długo do kraju powracać. — G. J. z W.: Jeżeli będzie miejsce, 
zamieścimy — J, Kupczak, Radziechowy: Jeden list pana 
w tej samej sprawie już w „Kaście" zamieściliśmy. Trudno nans 
więc drugi raz o temsamen. pisać. — O. K. Prenumerator: 
Jeśli będzie miejsce, zamieścimy. — W. 1 i. Lipowa: Wiersz 
bardzo słaby. Nie możemy zamieścić. — „Poeta": Po odpoWie­
dniem pop ra rieniu, zamieścimy, gdy będzie miejsce. -  St. 
Zawińskl, Cieczyn: Wniosek r sprawie pody yższenia żołdu 
nestawił w Eejm>e pos. Witos, jak o tem d' rieśiiśmy w osta­
tnim numerze jjkasta". Stjm z pewnością wniosek ten uchwali. 
Jak stoi apiawa refei®y agrarnej, również, panowie wiecie
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z ^Piasta". Roczniki starsze są powoli rozpuszczane do dó 
mów. Rocznik 1900 ma być uja podstawie uchwały .Sejnn 
asenterowany, nie może więc być rozpuszczony do domów. 
Sprawy te poruszą nas: posłowie w komisyi Sejmu. —- P" ^  
mygiowieę _ B.: Pc łupek asbestowy proszę się zwrócić do fu* 
my ,,Aóbit“ , Kraków, ul. Starowiślna 55. Fabryka cementu 
jest w Szczakowej. — J. Wróblewski, Tarnów: W kraju b<* 
dzie teraz potfzeba dużo rąk do pracy, nie należy więc wył) 
jeżdżąc za granicę. Na wyjazd trzeba mieć paszport. Starać 
sie o mego trzeba przez starostwo. — M. Ryzińska, Sądewąj 
Wisznia: trzeba reklamować starszego syna. Podanie trzebi 
wnieść przez starostwo do Dowództwa oKręgowego. — J, GS 

Lubienie: Sprawę oddaliśmy Radzie szkolnej h.ajowej. —! 
M Szczerba, Osobnica: Jeżeli wójt rozdzielał żywne ść nfe-ł 
sprawiedliwie, trzeba o tem donieść -do starostwa, Nigzadługo 
odbędą się wybory do Rad gminnych, to nareszcie usunięci 
zostaną ci naczelniey gmin, którzy myśleli i myślą tylko o 
wspomaganiu swoich rodzin, a biedaków prześladują, — S J., 
Gorlice 152: Akademii górniczej w Polsce nie ma jeszcze. Ma 
ona zestać v, najbliższym czasie otwarta w K.akowie. — 
Fr. Bogdalskśf Gornowom Majoratna: Za zamieszczenie kores- 
ptndencyi nie przyjmujemy żadnego wynagrodzenia. — K, 
Łoiaóski, Dynów: Żądane książki otrzyma pan w księgami 
Gebethnera ,Kraków, Rynek główny 23. „Trylogia" (w 6 to­
mach) kosztuje 29 K t( h, oprawna 49 K 50 li, . Quo vadis" 
14 K 85 h, I,Krzyżacy" (nowe wydanie) 52 K 80 h. — R. D.: 
Sprawę tych wypłat poruszvliśmy w poprzednim numerzi 
„Piasta". Gdy zostanie wyjaśniona, doniesiemy o tem w „Piw 
0̂,n“ ' Dodamy, gdzie sio trzeba zwracać po pieniądze. — 

A. Pokówna, Libusza: Kiedy ci jeńcy do kraju przybędą, do­
tąd niewiadomo. — J. małek, Tarnów: Termin poboru tyci 
roczników wyznaczą władze wojskowe — B. P., Biesna: Za­
pomogi żadnej na budowę donu pani dostać nic może, bo 

.nie zestal zniszczony wskutek działań wojennych. Drzewo po­
winna pani dostać po maksymalnej cenie. Pos. Kędzior prze 
bywa teraz stale w Warszawie. — „Czytelnik M. W.“ : Nieci 
ojciec wniesie podanie o reklamowanie brata, a svład£(? woj­
skowe powinny podanie uwzględnić. — Czytelnik L. K.: „Go­
spodarz" przestał wychodzić z powodu dostania się Przemyśl! 
w sferę działań wojennych. Po warsztat tkacki może sić pan 
zwrócić do Ligi pomocy przemysłowej, Kraków, uh Straszew­
skiego 28. — Pytający 25: Ubezpieczenie w pożyczce wojennej 
meżna zamienić na zwyczajne ubezpieczenie. Niech się pat 
w tej sprawie zwróci do funduszu opieki w Krakowie, ul, 
Wolska 19. Rodzice nicgą co najwyżej otrzymać jednorazową 
zapomogę ze starostwa. Mieszkania ani gmina, ani starostw! 
płacić nie może. O warunkach pracy tve Francyi może się pat 
dowiedzieć w państw owem Biurze pośrednictwa pracy w Kra­
kowie, ul. Kanonicza, — O. Cegar, Biskupice melsz.: Kadry, 
w których pozostały magazyny/zwracają ubrania żołnierzom; 
kadry, z których ubrania zostały wywiezione, względnie roz, 
kraazicne, ubrań nie zwracają. Niech się pan zwróci do No. 
wego Sącza-, a dewie się pan, czy tam jest pana ubranie, czy 
go niema. Sprawa taplały odszkodowania za zagubione itbra 
nia musi zostać załatwiona z rządem austryaekim. — J. St 
Jaw J.: Na listy siale odpowiadamy. Musieliśmy więc wy­
słać odpowiedź i na list pana. O ile pan odpowiedzi nie otrzy 
mat, proszę nam napisać o co panu chodziło, h odpowiemj 
jeszcze raz.’ — M. Bielowa, Sułkowice: W sprawie renty prósz* 
się zwrócić do dyrekcyi kolei w  Krakowie, która w drodze /a  
liczkowania powinna sprawę załatwić. „Bluszcz ‘ wychodzi 
w Warszawie. Kiedy się skończy rok szkolny, detąd niewiado 
ma. — S. B. Łętow ila 43: Na razie nie możemy dać żadnej 
rady. Zabiegi naszych posłów w tej sprawie nie zostały dotąó 
uwieńczone pomyślnym rezultatem ze względu na stosunki, 
jaki! panują w armii. Jeżeli zajdzie jakaś zmiana w tym kie­
runku, doniesiemy o tem w „Piaście", — J. Szybiński, Drwinia: 
Jeżeli uhrarhi klęge w kadrze nłm a, to ui-ijDe władze 
wejckewe nie mogą paru zapłacić za nie odszkodowania, bt 
»o jest rzecz Anstryi. Sprawa tycii odszkodowań nie. została 
jak dotąd, załatwiona z rządem austryaekim. Rozumiemy do 
brze ciężkie położenie { ana, ale niestety skutecznej rady a, 
dzielić nie możemy. — J. Szarwark, Gorusrów: Takiej uchwały 
o jakiej r 0 i pisze, ministerstwo nfć powzięłc — J. Mazur, 
Przemyśl: Pozwolenie na wyjazd dla pana zależy wyłączni! 
od pańskiej przełożonej władzy wojskowej — K. Lenard, Hutl 
polska: Teraz sąsiad ów już zasiłku nie dostanie. — Jedei 
z obywateli, Sokołów S. P. B. K.: Nie podpisanych kGre°p n  
dereyi nic ?an leszczamy. — J. Konieczny, Róża; Pieniądz! 
pan dostanie. Rzecz nie jest jeszcze z: łatw.ona z powodu ała 
porządki w w  „Pećusie", —  T. Jud iewicz, Bruśnik: Jfiiar



Czerw. F .zyż niema wiadomości o tym żołnierzu, to i my nie 
zdołamy się u rim dowiedzieć, bo tjlko przez Cz. Krzyż można 
zasięgnąć wiadomości o zaginionych żołnierzach. — M. Ka­
lemba: Potwierdzenie z Biura Czerwonego Krzyża powinno 
wysta-w-yć. Mcżi.aby o takie potwierdzenie slarać się w ko­
mendzie pidku, przy którym mąż służył, ale dzisiaj jest to 
riemiżliwe, gdyi annia austryacka przestała istnieć. — M. 
Sitarz, Chmielnik: Pioszę przysłać pod naszym adresem list do 
męża, a wyślemy gc z Warszawy. Kiedy będą mogli nasi wra­
cać z Ameryki i kiedy od nas będzie można jechać do Ameryki, 
dzisiaj niewiadomo. —  J. S«:rkj, Błądzonka: Prezes Witos ma 
szkełę ludową i ma za sobą ogromną pracę własną nad wy­
kształceniem: Gospodarstwo Witosa wynosi 25 morgów ziemi, 
trzeba przyznać, o bardzo wysokiej kulturze. Najlepszym do­
wodem, jak niedorzeczne są zarzuty, stawiane mu przez jego 
przeciwników, jest to, że pos. Witos należy dziś do uajwy- 
bitniejszycł polityków w Polsce dtięki zdolnościom, jakie 

pi siada. Gdyby nie miał po temu zdolności, z pewnością by 
nie był na tem stanowisku i z pewnością przeciwnicy takby 
się rim Die zajmowali i nie spotwarzali go. Ze jest człowie­
kiem zamożnym, to jasne, bo posiadając gospodarstwo dość 
di ze, stojące na bardzo wysokim poziomic, czerpie z niego 
poważne dc chody. Do rejestracyi muszą się zgłosić wszyscy 
inwalidzi. Poznań będzie należał do Polski, Wrocław nie. Pre­
zydent Rzeczypospolitej polskiej zostanie wybrany, gdy bę-‘ 
dzie uchwalona konstytucja Polski, dotąd bowiem niewia­

domo, kio ma prezydenta wybierać Sejm, czy cały naród. 
Stani wczn Haller. — b. Sowa Dębno: Jeżeli lodzina nie ma 
z czego żyć, to można się starać o podwyższenie zasiłku. — 
J. Papla, Janowice: Fabryki automobilów w Polsce niema, i 
być nie meże, dopóki nie c trzymamy od Uoalicyi gum i wszyst- 
kich surowców, niezbędnych przy fabrykaeyi ‘saiaochodow* — 
Ł. Lisiecki, Opole w Lubelskiem: Widocznie cenzura nie prze­
puściła, gdyż artykułu nie otrzymaliśmy. — St. Kochanek, 
Mędrzechów: Otrzymujemy dzień w dzień taką olbrzymią Uośe 
EOrespondertcyi i artykułów, że nie jesteśmy w stanie ani je- 
4nej setnej części drukować. Jeżeli panu chodziło o rzecz 
jakąś ogólnego znactenia w owym artykule, to niech nam
oan jęszcze raz nadeśle, bo szukanie specjalnie listu w tych
masach malcryału, wymaga bardzo wicie czasu, którego my 
nic mamy. — W. Kamiński, Porąbka iwk.: Dziwne ma pan 
pretąnsye do posłów. Tyle lat panowała nad nami A ustria 
i ani pan, ani inni nie upominali się o to, żeby żydom handel 
poedbierać, a teraz gdy Polska zaledwie powstała, chcieli­
byście już wszystko mieć odrazu zmienione. Państwa odra- 
eu zbudować nie można i wszystkich dolegliwości usunąć od­
razu też sie nie da. Posłowie wiedzą dobrze,-co robią. Trzeba
im ufać, a nie wymagać od nicli wszystkiego naraz. — M.
Wątorek, Stróża: Obecnie dowiedzenie się o miejscu pobytu 
jeńca, zwlaszc-za w Rosji, jest niemożliwe. Gdy 'infoimacyi 
będzie można zasięgać, ogłosimy w „Piaście11, a wtedy sie 
pan: do nas zgłosi. — M. Pietrzycki, Wojnicz: Znaczna część: 
lei eów .polskich we Włoszech wstąpiła do armii Hallera, Je- 

ińy syi: pański byl w niej, to Par: od niego powinien dostać 
.wiadomość. Reszta jeńców zapewne niezadługo powróci. — 
K. Pedkijwicz, Okrajnik: Na razie nic pani poradzie nie mo­
żemy. Gdy losy Góryego Śląska się rozstrzygną, o czern do­
niesiemy w „Piaście", proszę się do nas zwrócić, a damy 
raaę. —. j  Mirek. Nawojowa: Jeżeli lir. Stadnicld las kupił, 
to on jest jego własnością i winę ponosi ter., kto mu ten las 
sprzedał, czy pcprz.ód komu inncjiu, Najlepiej zwrócić się 
wprosi do obecnego właściciela, a nie wątpimy, że jeśli wam 
drzewa napr«wię potrzeba, to wam jo sprzeda, — T. Bylica, 
Rudnik: Zasiłek może pan pobrać tylko z-a jednego syna i u  
tego, klopy służy w wojsku polskiem. Za ubiegły czas będą 
wypłacone zasiłki dopiero po załatwieniu rej sprawy z rzą­
dem auMryaelfim J“żeli komisya robi trudności z przyzna­
niem zasilij za syna, który służy w wojsku polskiem, to 
trzeba się zwi-ocić do posła Andrzeja Średr.ia.wskiego w Gór- 
ooi Wsi z prośbą, by sprawę W Starostwie załatwił. — Czy­
telnik z Błażowej: Niech pac sprowadzi sobie Ksążkę- p. t.. 
Garbarstwo" z księgarni Ludwika Fischera z Łodzi. — W*. 

Pieronek, Radziechowy: Pobór tych roczników uędaie zarzą­
dzony w najbliższych ‘ vgodniach. Biura pośrednictwa pracy 
sinieją w Krakowie, Tarnowie i innych miastach. Go l  
s ikół rolniczych, najlepiej zwrócić się do dyrekcji jednej 

t tych szkół, a otrzyma się najlepsze Wyjaśnienia. Du wnL 
skr na cchitnika można wstąpić każdćj powili, o ile się jett 
zdolnym. —■ A. Markówna o .1 Jasia; Choroba tego rodzaju 
jest baidzo poważna i Die można jej lecsyć byle iak. Trzeba 
*ię bezwarunkowo . dUi d j  dafccega 1 ’ órza, który po is -
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kladnem zbadaniu choroby i jej przyczyn, zarządzi odp® 
wiedrdą luiracyę. — JdzeE i Jan Kłusakowie i Jan Ciupka. 
Z powodu nieuruchomionia przemysłu brak pracy jest w na 
siym kraju duży. Obecnie zarządzone zostaną w powiatact 
roooty około budowy dróg, na co pieniądze już poszczególni 
powiaty dzięki zątiegcm naszych posłów dostały. Może więę 
znajdziecie zajęcie przy tych robotacn drogowych. — A, Za, 
kubka, Świątniki Górne: Sprawę oddaliśitiy posłowi drowi Bar. 
diowi, który pc czyni odpowiednie kroki, aby państwo przy. 
szło pani % pomocą. — M. Posyt.iak, Dynów: Straconych dój 

kumentów wojskowych już pan nic odzyska, bo Austryi 
się rozleciała. Ponieważ pan został ranny nie w szeregach 
wojskowych, nie u;a pan prawa do zasiłku ani zapomogi. Do 
Tarnopola obecnie jechać nie można. Za mwalidę uznać pana 
trudno, skoro pan został ranny przypadkiem i nie brał p-.a 
udziału w walce o odebranie Przemyśla. - -  Fr. - Struminski, 
Brzes tze: Los inwalidów zostanie przez Sejm polski uregu 
loweny. Przy reformie rolnej inwalidzi będą w pierwszej lii 
nii brani w rachubę. 1 pański los się wtedy zapewne poprawi 
Miody Czytelnik. Należy włosy zmyć tak zwaną utlenioną 
wodą, której można dostać w aptece, przyczem trzeba się 
aplekaiza spytać dokładnie, jak to trzetu robić, a włosy zmie­
nią kolor. — Z. Cacko, Kraków: Fańskie tłumaczenie stanow­
czo zaciemnia zupełni' jasną allegoryę Grottgera, — J. Dyr- 
czak, Mszana Dolna: Sprawę, którą pan porusza, rozważymy 
na klubie poselskim. Coś trzeba będzie w każdym razie ob* 
mjśleć. Wiadomość, przysłana w formie korespondencji, w y­
daje nam się wręcz nieprawdopodobna. Proszę podać nam 
dokłscirie .nazwisko owego posła, a sprawa musi się na klu­
bie wyjaśnić. Jest rzeczą" wiręcz wykluczoną, by uczciwy poseł 
n.ógl w ten sposób oceniać prace poselskie. — St. Krzanow­
ski, Limanowa• Sprawa, już przebrzmiała i szkoda do niej p o ­
wracać.- M. Kieżafek, Czchów: Z markami była bieda i dlatego 
często ich na poczcie nie można było dostać. Teraz już się sto­
sunki poprawiły. Cu do listów poleconych, to strona powinna 
przynieść list (.markowany. — W. Knapik,. Kędzierzynka: Ren­
ty wypłacane być muszą przez rząd polski w dalszym ciągu. 
Jak tylko sprawy s~ się uregulują, to i pan w dalszym ciągu 

renta pobierać będzie. — .1. Meres, Kossowa: YVs»ątkii»
sżćzegóiy Cypr podane w ogłoszeniu. Dziś już na zgłaszanie 
się, zapeźifo. — W. Band, Dębno: Sprawą organistów zajmą 
się nasi posłowie w najbliższej przyszłości - -  W. Drzyzga, 
Jodłowa: O ile syn pański wstąpił do armii Hallera, ło wróci 
teraz do Polski i’ da o sobie znać 0  ile do niej nie wstąpit, 
to jest dalej we Włoszech. Rząd polski czyni usilne starania, 
by jeńcy z Włoch jak najszybciej powrócili. — W. Mańka,. 
P zybradz: Jego rodzaju spraw w gazecie poruszać nie może­
my, bobyśmy ośmieszyli pismo. Przysłane 3 K policzyliśmy 
na {fretiumełatę.'— J. Warchoł: Szkoła ślusarski* jest w Świą­
tnikach, a,*kowalska w Sułkowicach, poczta w miejscu. Proszę 
sie zwrocie do dyrtkcyi, a; otrzyma pan dokładną odpowiedź. 
Slapitiszczycy i Ukoiiiowcy: Od dawna w Polsce mówiono, 
żu na głupotę nie ma lekarstwa, więc i wam odpowiadać nie 
będziemy, bo to, cośi ie napisali, to sa ne brednie. — fil. Pai- 
man, Zator: Proszę wnieść apizcciw sądowy, a sędzia sprzeciw 
uwzględni. — J. Ohojtek, Węglówka: Trzema wnieść poda­
nie o koncesyę do starostwa i podać dokładnie dom, w, któ­
rym sie ma mieścić ów wyszynk, zaznaczyć, czy we wsi jest 
jaki inny wyszynk ild. — Czytelnik z Jasielskiego: Na razie 
cio Ameryki jechać nie można. Gdy będzie można, ogłosimy 
w „Piaście11. — I. Krowiak, Wesela: Tytoniu niema dlatego, 
że jesteśmy odcięci od zagranicy, a tytoń Austrya sprowadzała 
przeważnie z Bułgar, i,, z Turcyi i z Macedonii. Podobno nie­
zadługo mają nadejść pierwsze wagony z towarem tytoniowym 
i za kiika miesięcy po przerobieniu tego towaru na tytoń i p.n 
pieresy ustanie nareszcie bieda tytoniowa. — Czytelnik z Do­
brej: Po b ity z drewnianymi podeszwami niech się pan •_;.TÓei 
do pracowni taniego obuwia, K 'aków, Plac Franciszkański 4, 
Lornetki polewę 'zostały wykupiono przez armię austryacką, 
tak, że icL obecDie zupełnie niema. Harmonię ięczną może paa 
deptać u firmy ii. Beiger. ul. Sezewek; 21, przyrządy elek­
tryczne u firmy Pdason, Plac Szczepański, Stary teatr, albo 
Lord, ui. Lubicz 1. — Czytelnik w Strzyżów: kłem: Naczelnik 
Piłsudski mieszka w Warszawie, "elweder. Taki anres wy* 
starczy — J. Snaza, Wadowice: Książkę pt. „Pod Idami dzL 
kich zwierząl11 może pan otrzymać w naszej administracyi. 
Czy „Światło'- je,zcze w Bytomiu wychodzi, nie wiemy. Pd 
wspomnianą książkę niech się pne zwróci do księgarni polskiej 
Kraków 1,1 Sławk -wska 3. — WŁ K aeprzyk, Czehiśnie u Stało 
się to tylko z powodu w j rzucenia wiersza przez „rm-trampa1 
śa" ,oa co p o j kcrekcja ale zwręteno uwagi, =  Er- Twardy*
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Futoma: Niestety, cukru dla pszczół niema, J, Bielec, Beszowa: 
vr Kieleckicni: fireszę nam przysłać list z dokładnym adre­
sem jednego z braci w Ameryce, a my prześlemy list do 
Ameryki. — A. Maziarz,. Tarnów: Zasiłek się panu nie należy. 
Rząd przyznaje zasiłek tylko tym rodzinom, których ojcowie 
■i Yccjnv aie oewrócili

Vvaźne dla inwalidów.
Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewicza L. 5) 

ogłasza następujące trafiki, przeznaczone dla inwalidów wo­
jennych:

1 trafika w Borzęcinie, powiat Brzesko. Czystyjdochód 
w 1918 r. wynosił 131 IC. Poda.da do 25 maja do Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Ltibczy, powiat Pilzno. Czysty dochód 
w 1918 r. 163 K 28 h. Podania do 25 maja do Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Gawłowie, powiat Bochnia. Czysty dochód 
w 1918 I. 221 K 33 h. Podania do 25 maja do Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie.

1 trafika w Bectnatce, powiat Gorlice. Czysty dochód 
w 1918 r. 10Ó IC 90 h. Podania do 1 lipca do Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Maniowych, powiat Nowy Targ. Czysty 
dochód w'1918 r. 9 K. dodania do 1 czerwca do Dyrekcyi 
»kręgu skarbowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Jurkowie, powiat Limanowa. Czysty do­
chód wr 1918 r, 89 IC 60 h. Podania do 18 czerwca do D y­
rekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu,

1 trafika w Wadowicach Dolnych, powiat Mielce. Czy­
sty dochód w 1916 r. 55 K 90 li. Podania do 30 n.aja do 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Sadrowej Górze, powiat Mielec. Czysty 
dochód w 1918 r. 52 K 31 h. Podania do 30 maja do D y­
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

„Piast" fest Jedysem  pismem Indowem, jakie 
w ychodzi. Postarajcież się sami b y  się jak 
najbardziej rozpow szechnił i  ro zw ija ł; le ży  to 
w interesie całego indu!

Dr nicHat Labuda
otworzył kaacelaryę adwokacką i prowadzi ją  wspólnie

z Drem Franciszkiem Sardlem
w Erakeme, Mały Ej isk L

Kupię realność z budynkami od 30—60 morgów. — 
Zgłoszenia przyjm uje Jan Drewniak. Harta, Bachórz. 1—2

U rz ą d  p a r a fia ln y  w  s t r a c h e c i n i s ,  poczta h i  
rowce obok Sanoka poszukuje z a r a z  o r g a n is t y .  Zgło 
8zen:a pisemne i ustne.

Posrzebna p a s t e r k a  do małego gospodarstwa. - 
W iadom ość: Kółko rolnicze, Grabie, p. Wieliczka.

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

„WISŁA*

Za ogłoszenia
Redakcya nie odpowiada.

Ży~ 'i c ę  surową kupuję w każdej ilości. Kraków, plaa 
Maryacki 1. -3 J p. — D o n  h a n d lc w y , P o d g ó r z e ,  n l. 
T r a u g u t t a  I. k .  J . B e r b e k a .  1—2

z U  maja 1919. 81

Kartrator ogierów, byczków i świń pole' - się uprzej­
mie właścicielom majątków i gospodarzom. I d z e ]  E ls ik , 
wieś Biechów, gmina Wujcza, p. Stopnica. 1—2

Dziewczyna młoda potrzebna zaraz do służby na wieś 
do pokoju i do drobiu na rok. Zgłoszenia do M. Szuppowej 
w ZakrzoYYie, poczta Stryszów.

Do sprzedania form y do wyrobów  betonowych na 
studnie, mosty, koryta i fundamenta. — J a k ó b  F a b e r ,  
fi  I l i ó w .

M ło d y , żoraty rzemieślnik, J e ś l a ,  .n u r a r z  i s to*
ia r z ,  inteligentny, żona krrwczyni egzaminowana, poszu­
kują posady lub też dzierżawy 5 do 6 morgów giuntu 
z budynkiem gdzieś w dobrem położeniu, względnie kupią 
do 3 m orgów gruntu z budynkiem, w dobrem położeniu. 
Zgłoszenia do Administracyi «Piasta*.

Dnia 27 kwietnia b. r. wyszedł z domu niewiadomo 
dokąd, chłopiec 12-letni, głuchoniemy, włosy jasno blond, 
boso i bez czapki, w popielatem ubraniu. Ktoby wiedział 
coś o nim, raczy łaskawie donieść pod adresem: Julian 
Floiyan w Zarszynie.

Dnia 28 listopada 1913 r. zbiegł ze Ślemienia w nie­
wiadomym kierunku chłopak głocno niemy lat 32, wzrostu 
średniego, był ubrany w kolejarskiej bluzie, spodnie płó­
cienne, kapelusz zielony i buty sznurowane, nowe. Nie mć 
wił nic, tylko się znał na migach. Ktoby go gdzie zatrzymał 
albo go gdzie widział, raczy łaskawie donieść stroskanemu 
ojcu i Siostrze pod adresem: Andrzej Pietyra w Ślemieiru 
Nr 67, obok Żywca.

1  i k s p i ę  używaną, w dobrym  stanie lub- nową 
tu r b in y  o sile 3 do 5 HP siły kon. i urządzenie tariaku 
7. piłami o małeni zapotrzebowaniu siły. Zgłoszenia: J a n  
T r o in a r ,  R a k s z a w a , p. loco.

Ktoby posiadał jakąkolwiek wiadomość o J ó z e f i e  
!® atce , którzy służył przy 20 pułku piechoty 7 kompanii, 
zaginionym w roku 1914 między Kraśnikiem a Lublinem, 
raczy łaskawie donieść Annie falka, Stara Wieś, p. Limanowa,

Poszukuję syna, W o jc ie c J ia  R u d e g o ,  który służył 
przy Laudsturm Inf. Baon 165, 2 komp. Ktoby ;oś o nim 
wiedział, raczy donieść Katarzynie Rmlowej, Wiewiórka, 
p. Zassów.

Egzaminowany kowal, Polak, czytelnik -Piasta', kupi 
realnOśc z 3 lub w:ęcej m orgów pola wraz zabudowaniami 
jjospodarczemi, blisko miasta lub kolei. Zgłoszenia pod 

Józef Galkiewicz, Dołhomościska, p. Sądowa Wisznia. >—2

" iu p ię  3  d© 5  m o r g ó w  p o la  z zabudowaniami 
gospodarczemi w okolicy Krakowa lab Bochni. Zgłoszenia 
pod: Marcin Zajac, p. Przywóz, Morawska Ostrawa, ulica 
Wodna 1. 622.

'iTtsttltj d o  s p r z e d a n ia  w gnbem ii lubelskiej 5 km 
od Che'mu 5 m orgów pola o rn e g o , 3 morgi pastwisk ora?; 
d o o  mieszkalny. Zgłoszenia: Młyn parowy Łodygowice, 
dla S. S. _ 2 - 3

B e n z y n ę  m o t o r e w ą  — o l e j  do popędu motorów 
■ maszynowy — sm a r  Jo w o ł ó w  dostarcza po cenach ma­
ksymalnych S p ó ł k a  L d n d ło w a  „ $ m a r “ ,  T a r n ó w , uh
św. Anny lik 6—10
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„AS B IT“
jedyny lekki i wytrwały na zmiany powietrza
oraz inne dachówki, matoryały budowlane 
i opałowe dostarcza Spółka handlowa pod firmą

W ĘGIEL i ASBEST
Spółka z ograniczoną poręką 4—12 

W  K A L W A R Y !  Z E B R Z Y D O W S K I E J  
ęm Oferty i kosztorysy wysyła się odwrotnie. «

j a z a i z j a z i ^ K z r  . r & Ą

M ió d  p s z o r  '.n r
w każdej ilości zakupi firm a : 2—3

J. Barberowski, Kraków, Mały Rynek L. 2— 3.

Członkowie 
Polskiej Ko&peratywy sadowionej

w Krakowie
mogą już otrzymywać

wszelkie materyaiy budowlane
a  przedewszystkiem drzewc i deski różnej jakości 
i grubości, z własnych składów w Krakowie

„ W I S Ł A 1*
Polska Kooperatywa budowlana w Krakowie
urządza młyny motorowe, tartaki, buduje wszel­
k i  zakłady przemysłowe, poszukuje kupna 

(dzierżawy) tartaków lub młynów.
Oddział mierniczy Polskiej Kooperatywy budowlanej 
pod zarząpein inżyniera-miernika Niewiadom­
skiego Macieja przyjmuje już zgłoszenia na
pomiary i parcelacye gruntów

i wyszukiwanie (ustalanie) granic.
Oddział studniarski objął specyalista Jan Piwowarczyk 

w Krakowie.
Wszelkie zgłoszenia i zapytania adresować:
Polska Kooperatywa budowlana

Kraków, plac M->'yacki I. 3 .

Oddział handlowy Polskiej Kooperatywy bud. w Krakowie
pośred niczy we w szystkich spraw ach  handlo­
w ych, u łatw iając i sprzedaż i zakupno w szelkich  
to w a ró w , a rów nocześnie zapoczątkow yw uje  
o rg a n iia cy ę  w szechśw iatow ego handlu polskiego  
p rzez zakładanie m iejscow ych k oop eratyw  h an ­
dlowych J U  zakupna, dowc^.u i podziału towarów  
na w spólny rach un ek  T ylk o wspólhem i siłam i 

dołam y się w yd ostać z pod ja rz m a  najnie­
bezpieczniejszej k on ku ren cyi — ta *  nam  znanej 
i s tw e w y ć  handel polski -  u jm u jąc  całe po­
średnictw o i kupna i sp rzed aży w polskie ręce.

3 - 0

i

$

Sprzedaż maszyn 
; i iiarzpdzi rołmczycd

, znajdujących się

składać!* wojskow ych
w R zeszow ie

odbywać się będzie w poniedziałek i wtorek każdego 
tygodnia i»d 5  m a ja  począwszy. Na składzie są 
wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia rolnicze 
u ż y w a n e ,  jak: pługi, brony, kultywatory, siewmki 
kosiarki, żniwiarki, miocarnie, kieraty, lokomobile 
parowe i benzynowe, sieczkarnie, młynki, śrutowniki 
i inne, częścią naprawione, częścią wym agający na­
prawy; sprzedawane zaś będą w takim stanie, w jakim 
są, po cenach nadzwyczaj niskich.

Do z a k u p u  tych maszyn mają pierwszeństwo 
i n w a l i d z i  małorolni, S p ó ł k i  rolniczo-handlowe, 
s k ł a d n i c e  Kółek rolniczych, a następnie w s z y s c y  
r o l n i c y ,  więksi i mniejsi, potrzebujący maszyn do 
Własnego użytku. Sprzedaż maszyn handlarzom est 
wykluczona. Tylko instytucye wspóldzielcze, jak Spółki 
rolniczo-handlowe, Składnice i Kółka rolnicze, mogą 
maszyny zakupywać dla swych członków.

S p r z e d a ż "  .,d bywać się będzie z w o 1 n e 1 
r ę k i ,  po cenach stałych, ż góry oznaczonych. Kupować 
i -wybierać można osobiście, lub też przez zastępców 
a nawet pisemnie. Każny kupujący musi jednak złożyć 
pisemne poświadczenie, wystawione przez Towarzystwo 
rolnicze okręgowe lub Urząd parafialny, zawieiające- 
imię i nazwisko, charakter, miejsce zamieszkania ku­
pującego, tudzież wielkość gruntu, na którym gospo 
daruje i poświadczenie, że kupujący rzeczywiście ma­
szyn dla własnego użytiru potrzebuje. Jeden gospodarz 
może kupować równocześnie dla kilku, musi jednakże 
przedstawić osobne dra każdego poświadczenie. Spółki 
rolniczo-handlowe, Składnice i Kółka rolnicze mają 
również przedkładać deklaracyę, że maszyny roz 
sprzedadzą tyUto swym członkom, dla ich własnego 
użytku.

C e n a  k u p n a  płatną jest g o t ó w k ą  z g ó r y

3;)i-zćdaż przeprowadza i wszelkich wyjaśnień 
udziela

Plac SzczepufcKi L. 6.
Oglądanie i sprzeda/ maszyn odbywać się będzie na mlejsos 
w Rzeszowie w barak&oh wojskowych na kcńeu ulicy Kra­

kowskiej i na Starońiwie.

F isom n e zam ów ienia i wozelką k o resp o n d en cję  należy  
ad resow ać d o :

SyndyKatu rolniczego w Krakowie
Plac Szczepański L. 6. 4 - 3

M M
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S f  n d y b a t . r o l n i c z y
w Krakowie

poleca swój bogato zaopatrzony skład maszyn 
i narzędzi rolniczych, a w szczególności:

r iw g i z drewnianym grządzielem, cało-żelazne, jedno- 
i wielo-skibowe;

B ron y  żelazne, drewniane, łąkowe, sprężynowe i talerzowe;
K u iiy w atory  sprężynowe, 5-cio-zębna i większe;
W alc® gładkie, pierścieniowe i Campbella;
S ie n n ik i rzędowe, szeroko-rzutne i do nawozów;
Wozy i rozsfrząsacze nawozu stajennego;
SPialsaifci lęczne, konne i obsypniki;
S srtew n ik i do ziemniaków;
S s u ik  amerykańskie, konne, do ziemi;
B eczk i na gnojówkę, b e c z k o w s z y  kloacznifc
Naczynia i zbiorniki na benzynę i smary;
Pompy do gnojówki;
Oleje automobilowe i'cylindrowe, waselina i smar Tovotta;
P o k o s t  sztuczny i p ły n  do impregnowania drzewa;
Taczki cało-żelazne i drewniane, szufle, kilofy, łopaty 

drenarskie i zwykłe, motyki, grabie, młotki, ko­
wadła i siekiery;

S w oM ziS ) łańcuch y, siatka betonowa, postronki i gurty;
K osia rk i, i s lw is r k i ,  ts iąza lh l, g ra b ia rk i, p r z e ­

trząsasz®  i z g a r ty w a cz e  do siana, to o sy d ls
do kosiarek;

S z ó ś c i  do maszyn żniwnych, k o s y  i S ierpy ;
SSIos&rnie, kieraty, m ły n k i do czyszczenia zboża, 

wialnie polskie, s i e c ik a r a ib ;
liokomobile i mtooarnle parowe, wielkie plagi

dwu-benzyuowe, oryginalne amerykańskie;
Ś ró iow oU d  i m łyn y , p a ra ik i do ziemniaków, w ag i 

dziesiętne, pity cyrkularne do drzewa;
Naczynia i przybory mleczarskie;
Wirówki do mleka, oryginalne szwedzkie. 3—3

Gospodarstwo wiejskie
5 - 1 5  m orgów  ziem i upraw ne;, z budynkami lub 

bez, k u p lę  zaraz. iV. u..
Zgłoszenia do biura kupna i sprzedaży realności W . Tokar­

skiego w Zakopanem. 1 2

F a b ryk a  pleców  k a ro w y c h

F L O R A ”
w  T a rn a w ie

w 4-10

posiada na składzie większy zapał pieców 
i kuchen kaflowych różnych wielkości, kolorów 
i deseni, jakotet armatur do tychże. Liczny 
wyszkolony personal techniczny daje gwarancyę 
szybkiej i fachowej obsługi. Ceny umiarkowane.

O liczne zamówienia uprasza Zarząd.

Inż. B O L E S L A W  S K Ą P S K I
rządowo upoważniony geometra cywilny

Kraków, ul. Kremerowska 1.10. Telefon 2 5 5 0 .
wykonuje wszelkie prace w zakres miernictwa wchodząca

Słowny Zarząd lasów dar. Gótzów
w W oystawlu, p. f o c h ó w

poszukuje od 1-go lipca b. r,

1 starszego strażnika lasowego 
1 gajowego-Strzelca

z dłuższą praktyką w pierwszorzędnych gospodarstwach 
leśnych. Odpisów świadectw nie zwraca się. Nieuwzględ- 

nione podania pozostaną bez odpowiedzi. 1—3

Z powodu niezdolności do p r a c y ,  wydzierżawię 
k u ź n i ę  z w s z e l k i e m i  n a r z ę d z i a m i ,  bardzo ren- 
towną, ze stalą i dużą klientelą, w śródmieściu, na dogo­
dnych warunkach. Zgłoszenia wprost do mnie Sprawa bar­
dzo ważna — niecierpiąca zwłoki! W iktor. W olnński, 
Sir/ozów. 5—5

Pługi włościański® 
Srostf 

Mi&carai© rąezn©
’  B l i s k i

Srótowmki
poleca do natychmiastowej dostawy

m  w T o w .  H a n d lo w o
K raM ?/, uL Sławkowska 1. t

ktBjoay i obrefica aejsiiasy

Dr n o u e n  KraAfesdd
a e L M  4, La.

A dw okat. kraiow y

D r  F r a n d s z e k  B a rd a l
Kraków, Mały Rynek L. 1.
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[W a ż n e  P . T.' R o ln ic y  11
| Z powodu trudności przewozowy d : oraz brakń wagonów ^

| n a jw yższy czas zamawiać obecnie |
| pod zSpiswy wiosennej jesienne z braku innych nawozów ę  

by takowe na czasie otrzymać, iiĄiNIT, SOLE POTASOWE J  
wysokoprocentow e, GIPS nawozo.vy, bardzo skuteczny 
n„wóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej J  
gleby Dostarcza tylko caiowagcnowe posyłki każdego |  

gatunku

matsryaiy budowlane:
wapno, cem ent, gips m urarzu i ęzrolflftere^j, da- 

\ chówkę asbestową «ASB1T» i t p wszystko tylko 
w ładunkach csjcwagongwyeb.

Koniczynę czer woną i tymutę
i.in«e nasiona częściowo z szybką dostawą poleca iirm a:

J A N  B O D U C H
Harlowua sprzedaż crjil skład nasion i » kwozOw sztucznych

,Ł Ż Y W I E C ,  B Y E E E  2 2
i  obok kościoła JarnegcJ* 3—38 ^

©r Giraes©?^ C<?g^fe©wski
przyjmuje w chorobach wewnętrznych, kobiecych  i położni- 
zych w S in a tro w ie , ulica łlS isga  4  (nad apteką poci 

.Z łotym  Lwem .). — Nr telefonu 1 2 7 8 .

H z ą d fK fc S  i p e m i i i l s i i f  ś s e i s e f r s  s § » ,  
| z i s r p S ^  znawca sagowy <

1 m l i f f i PzfiS?

Bracia Włościanie!
W k?,żdej wsi, gdzie macie 

WASZĄ Kasę Raifeisena,
WASZH Kółko r.olnicze 

powinniście m ieć 
WASZĄ Asekuracyę, a tą jest *6 -o

W E 8 Ł A "99
Ludowe Tow arzystw o w zajem nych ubezpieczeń

w e  L w o w i e  
przez czas wejny

W  Nowym Sączy.
V miejscowościach, jdzie dotychczas jest mało członków 
,WiSŁY“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
iub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY*1, 
k otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek!

Adwokat Krajowy

2?  L e o n a r d  ™ A m m
ofoarz9ł fsiicslirpt 

' i  jfraMsele, -Jaty B#aeH L  ^  II 9
Czcionkami Drikamd Literackiej w Krakowie, ulica 

Wydawca; Lrdowe Towarzystwo Wydawnicze.

i l w iW B f i  lliir o - « j  M a d i
i przeprowadza wszelkie roboty w zakres pomiarów 
wchodzące, jak; parcelacje, działy, odgraniczenia, zdjęcia* 
miast- dla celów regulacyjnych, komasac-yi. melioragy. 

rolnych i t. d.

Biuro m ieści sic, prsy  eśIcj 3-ga  M cjjs w &@mi 
p .  g 9 S Q 0 iP S i 6 8 3 .  1 - 2

l i l i a  n a f t a
f p p i s r i f s l i ? a  F s l r a l s f i * ®  ®  M r a k e d f

p o le k  wszystkim rolnikcra rjaplępdJjące dziełka:
7 -2 G  CENA

Feliks Sandoz: W ych ów  c i e l i c z e k ..................... .... . . . K -tfżO
Stefan Boguszewski. K ariny treściwe dla b ,  dla . . , „  Ł t-it
Cr M. Pankowski: B udow a k rów  m lecznych i oznaki

m le c z n o ś c i......................... — '2(0 '
1, 0: rucfes: PielM® owiane -macior p r o g y  ćh i w ychów

prosią t . . .       . ., — '46
Stefan Boguszewski- K a r ®  zielone dla "bydła rogatego  —-SIT

„  . ; R-asy bydła r o g a t e g o .................... „  — ■ 4C
Feliks- Sąnricz: Żyw ienie krów  m t e ja p y c h .................... „  —‘20
Józef Froń; O naw ozach i o a wożeni u  .................—1’4f
Dr fił. Pankowski: O w yborze, żyw ieniu  i pielęgnow a­

niu buhaiów  . .  ..........................................................  1*—
Józef Dcnhaiacr: N arzędzia i m aszyny d o  upraw y roli ., 3-—

Adresować: M r s S I p ,  p l a c  g jg ę jz e p a f i s k f  8 .
Tam że zamawiać m ożna „ T y g o d n i k  i  o k a lczy ** , p ism o 
fachowe dla roln ików . — — Prenum erata roczna 3b koron.

S i^ z a o ls  skóry, świerzb
liszaje i wysypki swędzące ieczą pewnie i szybkę, 

cznane jako najlepsze

maść i mydło ar.tyseptyczne
razem 8 koron.

Po nadesłaniu te) kwoty, przekazem (przesyłek zaliczko* 
wycb poczta obecnie nie' przyjmuje) posyłamy odwrotną

1 -2pocztą polecone i franko.

C D i S I L i E C I
C cjsir^la  lic sn ts ly k i w W a d o n ie a t  li.

„ K O S M O S "  3

K a n c e l a r y a  a d w o k a t a  
i  o b r l t ó c y  k a r n e g e  i  w o j s k o w a  g €

B r a  J .  O r - f i j A s W o g o .
iu s ta la  

n a  uliec; G ięnną 1 .  3. J
5 -5

Jagiellońską 1. 10, pod zarządem L. K. Górakiego, 
Odpowiedzialny; redaktor: Józef Rączkayrtki


